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ROK II (V) 


Minister Wyszyński żąda wyjaśnień 
i konkretnych propozycji 3 mocarstw 


Dalszy ciąg dyskusji w sprawie jedności Niemiec na sesji 
paryskiej Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP). — Piątkowe posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mocarstw pod przewodnic- 
twem ministra Schumana trw ało przeszło trzy godziny i za” 
kończyło się © godzinie 18.45. Przedmiotem obrad była w dal 


szym ciągu kwestia jedności Niemiec, 


Jako pierwszy przemawiał 
min. Wyszyński, który uzu- 
pełnił swe poprzednie wywo- 
dy, podkreślając ponownie 
konieczność przywrócenia So- 


Wojska ludowe 
wyzwalają nowe tereny ! 


Sztab 2l-ej armii 
Kuomintangu | 
dostał siędo niewoli 


PEKIN (PAP). — Agen- 
cja Nowych Chin donosi, 
że w prowincji Fukien od- 
działy Armii Ludowej za- 
jęły dwa dalsze miasta re- 
jonowe Szaowu i Szun- 
czang, położone w północ 
no-zachodniej części pro- 
wincji. 

Na limi kolejowej Cze- 
kiang—Kiangsi Armia Lu- 
dowa zdobyła miasto Tisn 
hien na południowy 
wschód od Nanczangu i 
Czangszu, położone w odle 
głości 40 mil na południo- 
wy zachód od Nanczangu. 

W toku ostatniej fazy 
walk o Szanghaj Armia 
Ludowa wzięła wiele tysię 
cy jeńców, m. in. sztab 
21-ej armii Kuomintangu. 
Ponadto poddały się 4 dy- 
wizje Kkuomintangowskie, | 


w tym 2 w pełnym skła- 
dzie. 


juszniczej Rady Kontroli i po- 
wołania do życia Ogólno-nie- 
mieckiej Rady Państwowej 
pod kontrolą Rady Sojuszni- 
czej. 

Reaktywowanie Sojuszni- 
czej Rady Kontroli na zasa- 
dzie obowiązującej w niej 
jednomyślności — oświadczy 
Wyszyński — jest niewątpli- 
wie ważnym, ale nie jedynie 
ważnym czynnikiem w pro- 
blemie jedności Niemiec. O- 
gólno-niemiecka Rada Pań- 
stwowa będzie miała donio- 
słe zadania do spełnienia. O- 
czywiście jest to tylko począ- 
tek, ale może ona przekształ- 
cić się w organizację, która 
zapewni jedność Niemiec. 

Min. Wyszyński stwierdził 
dalej, że w przeciwieństwie do 
delegacji radzieckiej. pozostałe 
delegacje nie wysunęły żad- 
nych konkretnych, konstruk- 
fywnych sugestii i że pragnął- 
by zapoznać się z ewentualny- 
mi ich poprawkami do jego 
propozycji, które byłyby moż- 
liwe do przyjęcia i rozładowa- 
ły atmosferę, jaka wytworzy- 
ła się wokół problemu niemiec 
kiego. Niestety, ministrowie 
państw zachodnich ograniczali 
się dotychczas jedynie dol 
stawiania pytań, nie wysuwa- 
jąc żadnych konkretnych 
kontrpropozycji. 

Min. Acheson, który zabrał 
głos z kolei, oświadczył, że 
zgadza się z Wyszyńskim na 
temat potrzeby reaktywowa- 
nia Sojuszniczej Rady Kon- 
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troli, natomiast nie akceptuje 
jego tezy w sprawie jedno- 
myślności, jaka winna obowią 
zywać w tej Radzie. 

Acheson zapytał min. Wy- 
szyńskiego czy, jego zdaniem, 
sprawa Rady Kontroli więna 
być rozstrzygnięta przed omó- 
wieniem innych zagadnień, czy 
też można by przejść do roz- 
patrzenia innych problemów. 
On osobiście wolałby się za- 
poznać z innymi zagadnienia- 
mi, np. sprawa reparacji. 

Min. Schuman zapowiedział 
rychłe przedstawienie na pi- 
śmie propozycji państw zachod 
nich w sprawie jedności Nie- 
miec. zaznaczając. że — jak 
mu się zdaje — w toku dotych 
czasowej dyskusji zarysowały 
się różnice w ujęciu koncepcji 
jedności Niemiec 1 sposobów 
jej realizacji. 

Min. Bevin niemalże nie za- 
bierał głosu na piątkowym po- 
siedzeniu, ograniczając się do 
stwierdzenia, że nie ma nic do 
dodania w sprawie dyskusji: 
nad propozycjami radzieckim!, 
dotyczącymi Sojuszniczej Ra- 
dv Kontroli. 

Min. Wyszyńsk: oświadczył. 
że chetnie zapozna się z pro- 
pozycjami pozostałych mini- 
strów, 

Na tym zakończono piatko- 
we posiedzenie Rady Min'- 
strów Spraw Zagranicznych. 


* $ * 

PARYŻ (PAP). — W sobotę 
po południu czterej ministro- 
wie spraw zagranicznych ze- 
brali się na następne posie- 
dzenie, by kontynuować dysku 
sję w sprawie jedności Nie- 
miec. 


Nr 146 (1070), 


Przed kolejnym posiedze- 
niem Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych ministrowie mo 
carstw zachodnich zebrali się 


na naradę we francuskim Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicz- 
nych. Przedmiotem tej narady 
miało być ustalenie wspólnego 
stanowiska mocarstw zachod- 


mich wobec propozycji radziec 
kich. 


„Niezależna“ 


Ae Dun a, 


pozycja Tito 


Nie słowem, lecz czynem witają robotnicy 
II-gi Kongres Związków Zawodowych 


Roboteicy łódzcy 
żę zobowiązania jakie podjęli 
na początku bieżącego miesią- 
ca, wprowadzają w życie i ng- 
wet teraz już przed terminem 
zrealizowali wiele postanowień, 
które ulepszyły produkcję i 
wprowadziły dużo nowych urzą 
dzeń socjalnych w fabrykach. 
Radośnie brzmią meldunki js- 
kie codzień napływtją z zakła- 
dów włókienniczych i metalur- 
gicznych. 


wykazują, 


rx= 
PZPDz im. Marii Konopnic. 
kiej, któe swój miesięczny 
plan produkcyjny miały ukoń- 
czyć 22 maja wyprodukowały 
ostatnią sztukę  zap'ł nowanej 
dzianiny 6 2 dni wcześniej, A 
feraz dadzą państwu produkcję, 
która mie objęta była planem 
miesięcznym. 
oz © 
PZPB Nr. 3 donoszą. nam, że 
wszyscy pracownicy, którzy po 
dejmowali zobowiązania indy- 
widualne dotrzymali swego sło 
wa. Szczególnie dobrze potoczy. 
ła się akcja tworzenia nowych 


znacznymi sukcesami: tow. Bi. 
eyngięr przekroczyła swą bazę 
produkcyjną © 9,6 procent, a 
tow. Mamrotowa zgodnie z Z0- 
bowiązaniem o 27 procent. 
PZPW Nr. 5 przyrzekły wy- 
Kkonać swój plan miesięczny do 
dnia 27 maja, i w sobotę wie- 
czorem przyrzeczenie było w 
pełni zrealizowane. Obecnie ro- 
botnicy wełnianej piątki wypro 
dukowali już ponad plan 2.300 
kg. przędzy, osiągnęli 93 proc. 
pierwszego gatunku, zmniejszy 
h odsetek braków do 0,3 proc, 
a odsętek odpadków do 6,9 pro- 
cent, 
* + © 

ZAŁOGA PZPB Nr 9 pragnąc 
uczcić II Kongres Związków 
Zawodowych postanowiła na 0- 
gólnym zebraniu podnieść ja. 
kość produkcji 
dotychczasowe normy. 

Wykańczalnta, która zobowią 
zała się wykonać plan półrocz- 
ny do dnia 26 maja — przyrze 
czenia swego dotrzymała. Plan 


ja wykonany. 


i przekroczyć 


półroczny został w dnin 26 ma- 


Kobiety wykończalni zorgani 
zowane w Lidze Kobiet z maj. 
strem swoim — tow. Kołodziej 
Stanisławą, na: czele, postano. 
wiły plan swój wykonać jeszcze 
wcześniej, bo do dnia 23 b. m. 
Postanowień swych dotrzymały, 
Nie tylko, że plan półroczny zo- 
stał wykonany, w tym termi. 
nie, ale nawet przekroczony, 

Również Rada Zakładowa 
złożyła meldunek o wykonaniu 
swoich zobowiązań. A minno. 
wicie; w dnin 26 oddałą do u- 
żytku dla siedmiu robotniczych 
rodzin 13 wyremontowanych 
izb oraz podniosła odsetek ro. 
botników  współzawodniczących 
w stosunku do ogółu zatritdnio. 
nych z 72 do 80 procent. 

Dalsze zobowiązania indywie 
dualue j zbiorowe wyznaczone 
ma dzień 1 czerwca zostaną — 
jak mnie informują robotnicy 
— lada chwila wykonane, a. do 
1 czerwca napewno będą prze. 
kroczone. 

B. Głogowski 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr. 9. 


Wbrew wzmożonej akcji terrorystycznej rządu 


strajk robotników rolnych we Włoszech zaostrza się 


Na skutek demonstracji policja zmuszona była uwolnić 
niesłusznie aresztowanych rolników 


RZYM (PAP). Strajk półtora 
miliona robotników rolnych 


że pró-|sadniczych postulatów robotni- 
straj. |ków rolnych należy do kompe- 


rolnych za to jedynie, 
wądzili propagandę za 


zespołów współzawodnictwa pra 
cy. Majster salowy Tosik zort- 
ganizował sam 3 zespoły, maj. 
ster Bocian 2 zespoły, i 6 osób 
indywidualnie współzawodni- 
czących, ZMP utworzył 2 zespo 
ły młodzieżowe. 

Członkowie Rady Zakładowej 
każdą wolną chwilę spędzają 
na podwórzu fabrycznym — 
przeprowadzając drogę betono- 


Ponad 5 miliardów złotych 


wynosi wartość zobowiązań 


podiętych dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. 


WARSZAWA (PAP) —Łącz- bie ponad 2 tys., podjęły zobo- 
na suma zobowiązań produk- |wiązania na łączną sumę po- 
cyjnych i oszczędnościowych, |nad 4 miliardy 39 miln. zł, Ro= 
1926 obiektów 


trwa już 11-ty dzień. 3.go czerw 
ca przyłąjczą się do strajkują. 
cych robotnicy rolni wszystkich 
okręgów Toscanii, którzy na 
znak solidarności na 24 godzi- 
ny wstrzymują się od pracy. 

Prasa rządowa,  straciwszy 
wszelkie nadzieje na powodze. 
nie akcji łamistrajkowej, zorga 
nizowanej przez pracodawców, 
zmuszona jest przyznać, iż u- 
dział w. strajku jest 100.pro- 
centowy. 

W związku ze strajkiem poli 
cja aresztowała w Genzano w 
pobliżu Rzymu 4 robotników 


kiem. Oburzenie ludności wyrą 
ziło się w rozbrojeniu policji. 
Tłum otoczył następnie więzie- 
nie, domagając się wypitszcze, 
nia na wolność aresztowanych. 
W wyniku tej demonstracji pro 
testacyjnej aresztowani zostali 
zwolnieni, 

Minister Pracy Fanfani zwo» 
łał 27 bm. przedstawicień straj 
kujących robotników rolnych, 
wysłuchał iż żądań i oświad. 
czył, że „przedstawi je do apro 
baty pracodawcom*, 

Dziennik „Unita“ w związku 
z tym pisze: „Zaspokojenie za 


tencji rządu, który winien wy- 
dać odnośne zarządzenia. 
Przede wszystkim należy prze 
prowadzić prace melioracyjne 
kosztem obszarników. Prace te 
zmniejszyłyby w pewnej mierze 
bezrobocie na wsi. Koszty me. 
lioraeji nie byłyby dla właści- 
cieli latyfundiów zbyt wielkim 
ciężarem, jeśli się zważy, że do 
chody ziemian we Włoszech 
wzrosły do olbrzymiej sumy 
450 miliardów rocznie, tzn., że 
są znacznie wyższe od docho. 
dów w okresie przedwojennym”, 


Obłudne propozycje Anglosasów 
' w sprawie redukcji zbrojeń 


Oświadczenie przedstawiciela ZSRR na posiedzeniu 
Komitetu Roboczego Komisji Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — | 

26 maja odbyło się posiedzenie 
Komitetu Roboczego Komisji Ra | 
dy Bezpieczeństwa do spraw 
zbrojeń klasycznych. 

Delegat Francji ogłosił opia- 
cowany wspójnie przez przedsta- | 
wicieli Francji, USA, Wielkiej| 
Brytanii i Kanady tekst oświ?d- 
czenia i przedstawił „Roboczy 
Dokument Delegacji Francus- 
kiej”, zawierający propozycje *v 
kwestii udzielenia przez kraje — 
członków ONZ informacj o 
swych siłach zbrojnych, oraz w 
koestir sprawdzenia tych infor 
macji. 

„Dokument“ francuski wylic 


z| 


|wszystkie rodzaje wojsk, w tej 


liczbie nawet rezerwy. o ktory 

członkowie ONZ powinni przed. 
srawić szczegółowe informacie, 
charakteryzujące stan liczebny 
i wyposażenie tych wojsk, lecz 
nie wspomina zupełnie o broni 


atomowej. 
Delegat radziecki po szczegó. 
łowym omówieniu niejasności 


oświadczenia przedstawiciela 
Francji podkreślił, że wypowie- 
dzi przedstawicieli USA, Francji. 
|Kanady i W. Brylanii świadczą 
lo tym, że są oni przeciwni na. 
tychmiastowej redukcji zbroje: 
i sił zbrojnych, wobec czego wy 
suwają na plan piarwszv kwestie 


gromadzenia i sprawdzania in 
formacji, dotyczących tej sprawy 

Stanowisko, zajęte przez dele. 
gata Francji i przedstawiciel: 
USA w takiej ważnej sprawie 
jak redukcja zbrojeń i sił zbroj- 
nych, nie może przyczynić się do 
współpracy międzynarodowej i 


do poprawy stosunków między: 


narodowych. 
Przedstawicie)] ZSRR wyraził 
nadzieję, że Komitet Roboczy 


zrealizuje jednak rezolucję Zgro 
madzenia Generalnego w sprawie 
zakazu broni atomowej i redux- 
cji o jedną trzecią sił zbrojnych 
stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa» SR» 


wą od tkalni do przędzalni elek 
trycznej i zawiadamiają nas, żo 
30 czerwca pracę swą ukoń.- 


a + : 
czą. Pracownicy Wydziału Ad- 
pośpieszyli się 


ministracyjnego 
i już wcześniej 
ogródek- przy 

brycznymi. 
Dkaczki 
także mogą się 


Obniżka cen 
w Czechosłowacji 


PRAGA. — Czechosłowacka 
Rada Ministrów postanowiła 
obniżyć z dniem 1 czerwca br. 
wolnorynkowe ceny materia- 
łów tekstylnych, konfekcji 1 
obuwia o 10 — 50 proc. 

Obniżka cen dotyczyć będzie 
również konserw mięsnych, 
likierów, oraz aparatów foto- 
graficznych, rowerów i zaba- 
wek. 


założyli ładny 


bawełnianej „trójki'' 
już pochwalić 


Uwaga delegaci 
na Kongres ZZ 


Komitet Kongresowy ko 
munikuje, że delegaci na 
II (VIII) Kongres Zw. Za- 
wodowych z terenu woj. 
łódzkiego pojadą do War- 
szawy autobusami pasażer 
skimi. 

Zbiórka delegatów w 
dniu 31 maja rb. o godz. 
14-ej w sali teatrn OKZZ 
(.Melodram') — Traugut- 
ta 18. 

Delegaci 
punktualne przybycie, 


7 WRZE ZCAAJAE a E. 


przedszkolu fa- 


proszeni są o | 


ponad 5 miliardów złotych. 
Przodują pracownicy prze- 
mysłu. Kopalnie, huty, fabry- 


szawy, na zaproszenie Komisji 


delegacja Centrali 
skich Związków Zawadowych 
CGT z sekretarzem general- 


MOSKWA. — Górnicy dwu 
wielkich podmoskiewskich zje 
dnoczeń węglowych. „MO- 
SKWO-UGOL* i  „TUŁA- 
UGOL'* wykonali przedtermi- 
nowo  pięciomiesięczny plan 
wydobycia i załadunku węgla. 
Średnia wydobycia węgla na 
dobę wzrosła od 19 Sierpnia 
12.5 proc. zaś wydajność pra- 
cy o 11 proc, 

W ślad za ciężkim przemy- 
slem współzawodrictwo o wy- 
soki gafunek produkcji ponad 
plan kosztem zaoszczędzonych 
surowców ogarnęło przernysł 
lekki, 

Przyłączając się do inicjaty= 
wy. tkaczki Rożniewai i prząd= 


podjętych dla uczczenia Kon- |botnicy rolni 
gresu Zw. Zaw. przez zakłady | Państwowych 
pracy w całej Polsce, wynosi 


Centralnej Zw. Zawodowych, 
Francu- 


Gospodarstw 
Rolnych podjęli zobowiązania 
fiz sumę ponad 226 miln. zł, a 
pracownicy samorządu na su- 


kiiinne zakłady pracy, w lez mę ponad 84 miln. zł. 


Delegacja (rancuska przybyła do Warszawy 
na Kongres Związków Zawodowych 


WARSZAWA (PAP); — W 
dniu 28 bm. przybyła do War- 


nym Frachon na czele. 

Jak się dowiaduje PAP, we 
wtorek dnia 31 maja przybę= 
dzie do Warszawy sekretarz ge 
neralny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych L. 
Saillant. 


Triumf robotników radzieckich 


Wielkie sukcesy współzawódnictwa pracy 
w przemyśle 


ki Kononienko, wielki KRA- 
SNOCHOLSKI KOMBINAT 
WŁÓKIENNICZY wykonał po 
nad plan z zaoszczędzonego su 
rowca 10 tys. m tkanin. W 
wielkiej moskiewskiej FABRY 
CE OBUWIA „KOMUNA PA- 
RYSKA“ jeden tylko oddział 
przykrawaczy zaoszczędził od 
początku roku 1.200 tys. rubli, 
Z zaoszczędzonego surowca 
wyprodukowano przeszło 58 
tys. par obuwia, W WIEL- 
KICH ZAKŁADACH BUDO- 
WY MASZYN IM. KIROWA 
W LENINGRADZIE z zaosz= 
czędzonego surowca można wy 
produkawać ki i ma< 
SZI- 
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zed 


Niedawno jeden ż pracowni- 
ków huty „Znbrze* tow. Ru: 
Sf Strzysz zbudował na głów 
nym przewodzie gazowym sta- 
cję alarmową, dającą pełną 
gwarancję bezpieczeństwa prà- 
Qy. Działanie urządzenia alar- 
moówego polega na tym, że z 
chwilę gdy ciśnienie gazów 
przekracza dopuszczalną grani 
ce, automatycznie włącza się 
syrena alarmowa, 

W przemyśle drzewnym naj- 
częśiej ulegają wypadkom ro 
botnicy, zatrudnieni przy piło- 
waniu na pile tarczowej. Przy 
niłowaniu bowiem mokrego 
drzęwa kloc odskakuje, powo- 
dując nieraz poważne  obraże- 
nia robotników, Niebezpieczeń- 
stwo to można zlikwidować cał 
kowicie przez następujące drob 
ne usprawnienie pomysłu sa 
myel robotników: mały klin 
ustawiony obok piły przeciw- 
działa gwałtownym ruchom 
drzewa, gwarantuje jednocześ- 
nie bezpieczeństwo pracy: 

Przykładów usprawnień w 
dziedzinie (bezpieczeństwa pią- 
cy, dokonanych przez robotni- 
ków, można cytować jeszcze 
wiele. Częstym jednak prawie 
zjawiskiem jest, że doświadczć 
nia jednego zakładu nie są prze 
noszone na inne, że nowe u- 
sprawnienia proponówane przez 
robotników i personel technicz- 
ny, nie znajdują tak szerokie 
{o zastosowania, na jakie zasłu 
guja Mało tego. Nie wszędzie 
są nawet stosowane od dawna 
znane środki zabezpieczające 
przed nieszczęśliwymi wypadka 
ni. Wskazuje to na fakt, że 
maszyny często nia są ochra- 
niano kapturami, pasy transmi 
syjne nie są osłonięte, Krzesła, 
ną, których siedzą robotnicy 
przy wykonywaniu pracy, są 
za niskie lub za wysokie, brak 
jest odpowiednich urządzeń 
wentylacyjnych itp. 

Wiele na tym odcinku zostało 
Już zrobione. Możemy zanot”- 
wać wiele bardzo poważnych 
osiągnięć Odsetek wypadków w 
porównaniu z okresem przedwo- 
jenným wybitnie zmniejszył się. 
Spadła również cyfra  zachoro- 
wań na choroby zawodowe, 
wskutek coraz szerszego stoso- 
wania profilaktyki. 

Posiadamy jednak na tym od- 
cinku szereg jeszcze niedociąx- 
nieć i braków. W wielu jeszcze 
wypadkach dyrekcje nie poświe- 
caja tym zaradnieniom dostate:z 
nej wagi. W wielu wypadkach 
Rady Zakładowe nie stoją iesz- 
cze na tym odcinku na wysokoś- 
ci zadania. W tych warunkach 
w wielu zakładach. szczególnie 
małych. regulamin BHP jest czę 
sto pomijany. 

Celem dokonania poprawy na 
tym odcinku wiosną 1048 roku 
KOZZ powołało osobny wydział 
bezpieczeństwa i higieny prà- 
cy z odpowiednimi referntami 
przy poszczególnych  ORZZ. 
Tednak wydział ten nie objął 
całości zagadnienia i w dal- 
szym ciągu jest on zbyt słaba 
powiązany z działalnością kół 
BHP w zakładach pracy. 

A Wzorcownia Pracy, jedy- 
na w Polsce instytucja opraco 
wująca naukowo nowe metody 
BHP, podlega _ Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej i po 
sindą tylko luźny kontakt ze 
Związkami  Zawodowymi. "W 
tej dzóedzinie winien zostać do 
konany radykalny przełom. 


Kongresem związków 


Hg" owo aiw 


Rady Zakładowe, mężowie za 


utania Zw. Zaw, a szczególniej rad wytwórczych i 
ezłonkowie naszej partii, pracu|wych powinna być 


Ławodowych 


UUUUTUNUNNUDUNNUNUWOUOYTNT 


Na porządku dziennym 
branżo- 


e 


a We mo rqginesie 


Lywotne sprawy hezpieczeństwa i higieny pracy| Atomowcy w habitach 


problema. Robotnik — współ- 
gospodarz fabryki 
omawignsj zapewnione jak najlepsze" Wwa- 


musi mieć 


jący w tych organach związko| sprawa gopularyza(% przepisów |ranki pracy. Odpowiednie zor- 


wych, mają obowiązek, w ści-|o bezpieczeństwie í 
słej współpracy z Komitetami | pracy. Fabryczii 


Partyjnymi, ” troszezenia 
aby wszystkie usprawnienia w 
zakresie bezpieczeństwa i po- 


lazły zastosowania nie tylko va 
własnym  teranie, 
nych 
pracy. 


referenci | higieny 
się, | BHP winni referować na tych|państwie ludowym jedną z głó 
dhradach wszelkie wnioski, wy|wnych 


ganizowanie bezpieczeństwa i 
pracy inno byt w 


dziedzin działalności 


nijgające z obserwacji pracy w|związków zawodowych, Wyma- 
prawy warunków higieny zna-|awoich zakładach, 


ga tego nowy stosunek do czło 


Niowątpliwie śćisłe powiaza- |wieka, będący treścią naszego 


wi należyte rozwiązanie tego 


ale į w in-lnie wszystkich referntów BHP|ustroju, jak również dobrze zro 
pokrewnych zakładnch|z masami rohotniczymi umożli|zumiany interes produkcji, . 


Wis. 


W trosce o tych, którzy spełnili swój obowiązek 


Cwierć miliona osób otrzyma zwiększone renty z ważnością od 
1 stycznia rb. Zróżnicowanie rent w zależności od wysokości uposażeń 


Ogłoszona w marcu 1949 r. 
zmiana ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym oraz związane Z 
nią rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów wprowadzają podwyż- 
szenie i zróżnicowanie rent 
zależnie od zarobków: pracow- 
nika. 

Począwszy 0d pierwszego 
stycznia 1949 r. wszystkie ren- 
ty podwyższono o 50 proc. 

Poza tym dla pracowników 
lub rodzin po pracownikach, 
ltórzy już po wyzwoleniu byli 
zatrudnieni przynajmniej 
przez 18 miesięcy albo po wy- 
zwoleniu ulegli wypadkowi 
przy pracy, renty mogą być 
podwyższone ponad wspomnia 
ne 50 proc. w zależności od 
przeciętnego zarobku, osiągnię 
tego w ostatnich 6 miesiącach 
ubezpieczenia. Przy przecięt- 
nych zarobkach miesięcznych 
od 8.000 zł do 26.000 zł, renty 
emerytalne dla pracowników 
będą wynosiły od 3.200 do 
68.000 zł miesięcznie, a renty 
wdowie od 2.250 do 4.200 zł 
mies. Renty wypadkowe dla 
ubezpieczonych przy 100 proc. 
niezdolność: do zarobkowania 
wynoszą nie mniej, niż'6.000 zł 
miesięcznie, a przy zarobkach 
ponad 26.000 zł miesięcznie wy 
noszą 50 proc. zarobku. Renty 
wdowie - powypadkcwe wy- 
noszą odpowiednio najmniej 
2.800 zł, względnie 20 proc. 
wyższych zarobków. Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych nie 
czekając na ogłoszenie. p9- 
wyższych postanowień ustawa 
wych, już w styczniu 1919 r. 
podwyższył wszystkie renty 0 
50 proc. 

Przystąpienie do obliczenia 
podwyżki rent osób, które by- 
ły zatrudnione po wyzwoleniu 
przez -18 miesięcy lub uległy 
po wyzwoleniu wypadkom 
przy pracy, nie mogło nastą- 
pić przed ogłoszeniem ustawy 
i rozporządzeń wykonawczych. 
Zarządzenie wykonawcze Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecz- 
nej z dnia 24.5. 1949 r. ustali- 
ło dalsze szczegółowe -zasady 
przeliczenia tych rent. Zakład 
przystąpił niezwłocznie do 
prac wstepnych, majacych na 
Celu uzyskanie od osób zain= 
teresowanych danych n ich za 
trudnieniu i zarobku, które są 
konieczne do przeliczenia rent 
na nowych zasadach. 

Powyższe prace obejmą 0- 
koło ćwierć miliona rencistów 
i muszą być prowadzone bez 


uszczerbku dla załatwiania 
bieżących spraw rentowych. 
Prawiiłowość przeliczeń ma 
olbrzymią wagę dla zaintere- 
sowanych i dla planowej go- 
spodarki funduszami społecz= 
nymi, jest zatem rzeczą zro- 
zumiałą, że cała praca musi 
być rozłożona na etapy i be- 
dzie trwała kilka miesięcy, W 
związku z tym Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych podaje do 
wiadomości: 
1 Wszystkie zainteresowa 
ne osoby otrzymają stop 
niowo > we właściwym czasie 
pisma i pouczenia w sprawie 
dostarczenia zaświraczeń 0 
wysokości zarobków. Szyb- 
kość przeliczenia rent przez 
Zakład bedzie zależała w du- 
żej mierze od dostosowania 
się rencistów i pracowników 
do pouczeń Zakładu w tej spra 
wie. 
Uprawnione osoby otrzy 
mają należną im różnicę 
śwladczeń za okres od 1.1.1949 


roku. Osoby, które po przyzna | 


niu renty przepracowały w wy 
zwolonym Państwie Polskim 
18 miesięcy, mogą otrzymać 
podwyżkę renty dopiero od 
dnia zaprzestania pracy, 


Podstawą do obliczenia 
podwyżki rent są zarob- 
ki w wysokościach  zgłoszo- 
nych do ubezpieczenia przez 
pracodawców w odpowiednich 
miesiącach 1 dlatego zaświad- 
czenia pracodawców będą 
sprawdzane przez Ubezpie- 
czalnie Społeczne. 
Ą Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych dołoży wszel- 
kich starań, aby przeliczenia 
były przeprowadzone w jak 
najszybszym tempie, ponieważ 
jednak praca mus: być wy- 
konywana według planu, Za- 
kład apeluje do rencistów, a= 
by nie interweniowali pisem- 
nie czy osobiście w sprawie 
przyśpieszenia przeliczenia 
rent, gdyż każda taka inter- 
wencja odrywałaby właściwe= 
go pracownika od systematycz 
nie przeprowadzanych prac 
przeliczeniowych ł opóźniała 
by wykonanie całośc: zadania. 
Wobec tego w okresie trwania 
przeliczeń Zakład indywidual- 
nych ponaglań w tych spra” 
wach załatwiać nie będzie. 


ZUS zwraca się do wszy 

„stkich zakładów pracy z 
prośbą o szybkie i ścisłe — w 
myśl pouczeń — wypełnianie 
formularzy zaświadczeń o wy 
sokości zarobków. Druków do 
starczą pracodawcom zainte- 
resowani renciści, którzy otrzy 
mają je z Zakładu. Zaświad- 


czeń na innych formularzach 
nie należy wystawiać. 


ZUS apeluje do wszyst- 

kich Rad Zakładowych, 
aby współdziałały z admini- 
stracją zakładów pracy i czu- 
wały nad szybkim i prawi- 
dłowym wypełnianiem przez 
pracodawców zaświadczeń dla 


celów przeliczenia rent oraz 
aby udzielały rencistom wszel 
kiej pomocy i wyjaśnień w 
tych sprawach. O ogólnym po 
stepie prac przeliczeniowych 
ZUS będzia informował stale 
Komisję Centralną zwiąctw 
Zawodowych. 


„Królowa 
wany w Poznaniu przez 0.0. 
Pallotynów,  „ntjpoczytniejszą 
książkął* w Japonii jest oboc- 
nie „Dzieło 
kashi Nagai 


książco 


- fi . p > 
informuje miesięcznik 
Apostołów'', wyda 


Jak 


niejakiego Pa- 
pt. „Opuszczająs 


moje dzieci'*. Autor jest z za- 
wodu doktorem medycyny; pod 
czas zrzucenia w r. 1045 bomby 
atomowej na miasto Nagasaki, 
gdzie zamieszkuje, 


utracił ż0- 


nę, 4 sam nabawił aie nieule. 


czalnej choroby. 


Z komentarza 0.0. Palloty- 
nów wynika, że poczytność 
japońskiego doktora 
zapewnia głównie: „Duch głę- 
bokiej wiary i pełnego  zrozu- 
mienia woli bożej”, A oto cy- 
tat z książki na potwierdzenie 


tej interpretacji; 


„Dzięki bombie atomowej 
została usunięta wszelka prze 
szkóda z prawej ścieżki mo- 
jego Życia. Teraz dopiero(!) 
stałom się zdolny ocenić praw 
dziwo szczęście (1) — dar 
boży. Nawet śmierć, która 
nieustannie puka do moich 
drzwi, jest jednym więcej do 
wodem miłości 
skiego‘ tu 


Ojca 4 Ej 
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A więć bomba atomowa, jako 
źródło „prawdziwego  gżczę- 
ścia'* 4 średek do zbawienia... 
Nam Się jednak Wydaje, że te 
chorobiiwe wynurzenia dra Na 
gni, ąakceptowane z entuzjaz- 
mem przez poznańskich 0.0. 
Pallotynów, są po prostu — 
hMźnierstwem, — stejąc bo- 
wiem na stanowisku człowieka 
wierzącego i zdrowego na u- 
myśle, nie móżna uwierzyć, by 
atomowe _ ludobójstwo było 
włąśnie „dowodem miłości Ojca 
niobieskiego'* 3 narzędziem, 
usuwającym „wszelkie prze- 
szkody z prawej ścieżki życia”. 

Czyżby publikowanie tego ro 
dzaju notatek w wydawnictwie 
0.0. Pallotynów miało ozna- 
czać, że próbują oni „oswoić'* 
swych łatwowiernych czytelni- 
ków z perspektywą wojny ato. 
mowej, reklamując ją jako nie- 
zawodną  „dźwignię'* religij- 
nych wzlotów i duchowych Ya. 
dościł..„ Sądzimy, że byłoby 
lepiej, gdyby 0.0. Pallotyni 
zajęli się sprawami, ściśle zwią 
zanymi z ich kapłańskim powo= 
łaniem, pozostawiając sprawy 
atomowe „mężom stanu** i,spe 
cjalistom'' ze szkoły nieboszczy 
ka Forrestala, W przeciwnym ra 
zia — nie trudno o przypuszcze 
nia i podejrzenia, bardzo Uza- 
sadnione. 

B. D. 


PSS składa sprawozdanie 


z dotychczasowego dorobku swej pracy 


Powszechna Spółdzicinia Spożywców 


handlu uspołecznionego, 


której działalnością 


jest placówką 


interesuje 


się żywó nie tylko jej masa członkowska ale cała pracu- 


ni zasłużyły się dobrze swą 


„ jąca ludność naszego miasta, O tym czy władze spółdziel. 


gospodarką w roku 1948 całej 


robotniczej Łodzi wyda opinię odbywające się dziś Walne 


Zebranie Pełnomocników, 


Suchy sprawozdawczy máte- 
riał cyfrowy stwierdza, że w 
roku 1048 sieć sklepów detalicz 
nych PS8-u wzrosła o 35 pro- 
cent, obroty o 46 procent, wy- 
dajność pracy każdego pracow- 
nika o 15 procent, (w stosunku 
do roku 1947). Sprawozdanie 
nie ukrywa jednak i mniej ja- 
snych stron działalności PSS 
w tym okresie, jak: zmniejszo* 
na zżys| $ vność, straty wynikłe 
z wadliwej gospodarki pew: 
nych działów itp. 


Analizując osiągnięcia PSS-u 
na przestrzeni ubiegłego roku 
należy stwierdzić, że plany roz 
budowy zakreślone w tym czn- 
sie do wykonania nie zostały 
w pełni zrealizowane,  Znpro- 
jęktowano wzrost sieci sklepów 
detalicznych do — 479 Z koń- 
com roku było czynnych 453 
sklepów, przyczem w tym obli 
czeniu uwzględniono  płacówki 
uprzednio już działająca a prze 
jęte od innych spółdzielni, 

Nie  zrealizopyano  zaplanor 
wanej rozbudowy sieci sklepów 
spożywczych (zamiast 862 uru- 
chomiono 330), Nie uruchomio+ 
no zaplanowanych sklepów 
branżowych, rybnych, owoocar- 
skich i masarskich, to jest tych 
sklepów, których praca była 
najbardziej w tym okresie po- 
trzebna, dla rozładowania wy» 
stępującej tu i ówdzie špe- 
kulacji, mięsem, owocami i tp. 

We wspomnianym okresie u- 


legły likwidacji takie placówki 
jak „„Gospody  Spółdzielcze'', 
Nie fozbudowano a zmniejszo. 
no ilość znajdujących się w Ło 
dzi sklepów z artykułami gospo 
darstwa domowego. 6 Ana 


Wydaje się nam, Że w swej 
polityco rozbudowy sicci sprze 
daży detalicznej PSS kierował 
się, przede wszystkim punktem 
widzenia czysto handiowym. 
Flacówki deficytowe lub mało 
rentowne likwidowano lub ogra 
uiczano ich rozbudowę. 


Moment rentowności handło- 
wej zadecydował © poważnej 
rozbudowie w r. 1948 sieci prau 
żowych sklepów  włókienni- 
czych, Planowano, że wystar- 
zy ich 27, a zwiększono tę licz 
bę do 52. Stało się to z kórzy- 


ścią dla ludności robotniczej 
naszego miasta. Ale kto wie, 
czy ta rozbudowa nie odbyła 


się kosztem rozwoju sieci in- 


nych sklepów branżowych. 


Wartó na tym miejscu przy- 
pomnieć, że aktywność handl. 
we wielu punktów sprzedaży 
detalicznej PRS.u nio stała w 
tym czasie na należytym po- 
ziomie, 

Zbyt mało uwagi poświęcono 
należytemu uaktywnieniu, Ko- 
mitetów Sklepowych. Nie roz- 
winięto należytej propagandy 
w celu zwiększenia udziału ko- 
biet w  praeach 
Dość często w tym czasie noto- 


waliśmy niedociągnięcia w za. 
opatrzeniu sklepów. 

Władze PSS-v nie potrafiły 
jeszcze rozwinąć dostatecznej 
energii by usprawnić w wielu 
wypadkach złą pracę personelu 
sklepowego. 

PŚS stała się dziś olbrzymią 
maąchiną handlową i nie jest 
rzeczą łatwą postawienie wszy- 
stkich jego ogniw działania na 
należytym poziomie, Wymaga 
to czujnej i wnikliwej kontroli, 
a ten-czynnik często w PSB.ie 


zawodził. Zła praca, sprzedaw-:, 
niedostatecza * 


cy to w efekcie 


ne zaopatrzenie sklepu, wadli- 


we przechowywanie towaru. 
Często brudy w sklepie, nie- 
uprzejma obsługa i tp. — od- 


straszające klienta a narażają- 
ce spółdzielnię na straty. 

Na usunięcia wielu spośród 
wymienionych 
władze PSS.u zwróciły ostatnio 
bączną uwagę. Zdano juź sobie 
sprawę, że nia będzie można 
wykonać ambitnego, podjętego 
przez PSS planu oszczędnościo» 
wego, jeśli nie wzrosną odpo- 
wiednio obroty, nie zniknie wy 
soka pozycja manka, nie u- 
sprawni się transpórtu i zaOpa- 
trzenia, nie zwróci się uwagi na 
wygląd sklepu, zachowanie per- 
sonelu. Właściwy poziom i wy* 
toka jakość pracy ogniw han- 
dlu uspołecznionego decydują 
przecież o szybkim wyparciu z 
naszego życia gospodarczego 
pozostałości kapitalizmu. 

PSB zakreśliła sobie ambitne 
plany rozbudowy na rok bieżą. 
cy. Realizować je winni ludzie, 
którym na sercu leży dobro kla 
sy, robotniczej. I o tem władze 


spółdzielni. | spółdzielni winny pamiętać. 


ük) 


M E E AT E E A E E S 
oczy, gdy w sercu powstanie szmerek, a lekarz stwier- 
dzi zwapnienie arterii? O starości nieprzyjemnie jest 
myśleć, ale czy wasz podeszły wiek — stanowi dla was 
jakąś przeszkodę? Nie! Nie ten jest stary, kto ukończył 


W. Ażaiew 


156 


Daleko od Moskwy 


Aleksy mówił w podnieceniu. Topolow nie bez zdzi- 
wienia, wzrokiem, w którym zapłonęło ciepło, spoglądał 


na jego rozjaśnioną twarz. 


— Musimy ustalić, w czym tkwi różnica pomiędzy 
nami. Mówiliście o nowym i starym człowieku, o Mozar- 
cie i Salierim i o wielu innych rzeczach. Nie trzeba 
jednak, Kuźmo Kuźmiczu, przechodzić na drobiazgową 
i przestarzałą rozmowę o starych i nowych specjali- 
stach. Według mnie różnica tkwi tylko w wieku i na- 
wykach, we wszystkich innych rzeczach jesteśmy peł- 
możrawnymi gospodarzami. Nawyki zaś są sprawą dru- 
gorzędną. Oczywiście, jeżeli chodzi o wiek, jesteście 
w gorszej sytuacji. Serce, mięśnie, żołądek są nieco sfa- 
tygowane. W tym względzie mogę wyrazić wam swoje 
współczucie. — Aleksy uśmiechnął się wesoło i przy- 


jemnie. 


Topolow dotknął ręką wąsów i po raz pierwszy w obe- 
cności Kowszowa też uśmiechnął się. 

— Podeszły wiek! Cóż, zresztą i mnie kiedyś czeka 
coś podobnego. My — inżynierowie dokładnie wiemy, że 


nic nie może trwać wiecznie, Czv warto robić wielkie 


sześćdziesiątkę, a ten kto kiśnie, mając lat trzydzieści. 
Wy zaś nie jesteście taki! Zbyt dobrze wyobrażam was 
sobie w chwilach, gdy pracujecie z natchnieniem. Na- 


tchnienie i doświadczenie, 


doświadczenie wasze — to 


drogocenne miliony szczegółów, o których wspomina- 


liściel... 
— Pozwólcie mi 


Alosza, — wstał starzec, 


patrząc 


z trwogą na drzwi, za którymi rozlegały się głosy, 

— Nie pozwolę! Zadam wam jeszcze jedno pytanie. 
Wszystko, co powiedzieliście o braku doświadczenia 
u nas, o zwiększonych wymaganiach w stosunku do sie- 
bie — jest słuszne Mówcie o tym częściej i szorstko. 
Każdy z nas. młodych, zrozumie wasze pretensje i nie 
będzie miał do was żalu. Ale dzisiaj musicie mieć po- 
wody, ażeby tak rozmawiać z nami i dlatego chcę zapy- 


tać... 


Zadzwonił telefon. Aleksy nie podnosił słuchawki 
| patrzał na Topolowa bez uśmiechu, poważnie i wycze- 


kująco. 


— Jakie pytanie chcieliście mi zadać, Aleksy Mikoła- 
jewiczu? — zdenerwował się stary i wstał z fotela, 
— Tak, chciałem i chcę — z naciskiem ‘powiedzial 


Aleksy, — Muszę wiinzizó: 


jeki wniczek wyciągnęli- 


ście w rezultacie dla siebie? 


dziewać? 


Czego mam się po was spo- 


Topolow okrążył stół, zbliżył się do Aleksego i poło- 


żył mu ręce na ramionach, 


— Drogi mój, tęsknię za prawdziwą pracą — chcę 
odrobić to, co zaniedbałem. Zdaję się, że wyszedłem 
wreszcie z zaułka, w który zabrnąłem. Dajcie mi tyle 
pracy, abym się ugiął pod jej ciężarem. Pomóżcie mi 
wreszcie wejść i zastosować się do rytmu życia! 

Aleksy ucieszył się, mimo że spodziewał się tych słów. 
Mocno uścisnął rękę starego. 

Znowu zadzwonił telefon. Wbiegła Muza Filipowna. 


— Aleksy Mikołajewiczu, 


główny inżynier się gniewa. 


Mówi, że już czas iść do towarzysza Batmanowa: 
Aleksy zaczął w pośpiechu zbierać papiery z biurka, 
— Och, oberwę, sprawozdanie nie jest gotowe. Ale 

jestem zadowolony, bardzo zadowolony. 

Pobiegł za sekretarką, ale Topolow zatrzymał go. Sta- 
ty wydostał z teczki starannie szyty plik papierów, za- 
pisany drobnym, okrągłym pismem. 

— W samotności długo rozmyślałem nad różnymi spo- 
sobami zrobienia przekopu w cieśninie. Zdaje się, że 
natrafiłem na właściwy pomysł: wykonanie przekópu 
za pomocą materiałów wybuchowych. Miałem kiedyś 
podobny wypadek, coprawda w mniejszych rozmiarach. 


Proszę zabrać ten raport, 
sprawozdania. Jest to mój 


jako uzupełnienie do swego 
wkład do spółk* 


UA 


niedociągnięć - 
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Nr 146 


W wyniku przeprowadzonej 


A - 


reorganizacji administracyjnej 


Zjednoczonych Zakładów Prz emysłu Gumowego, Wytwórnia 
Nr 6 została wyłączona spod ogólnego zarządu. Zmiana kie- 


rownictwa zakładu, która nastąpiła w początkach 


bieżącego 


roku, nie zakłóciła jednak nor malnej pracy załogi. 


PRODUKCJA i OSZCZĘDNOŚĆ 

O sukcesach produkcyjnych za- 
kładu najlepiej świadczą cyfry: 
w miesiącu kwietniu wytwórnią 
wykonała swój plan w 126 pro- 
centach, a równocześnie ze wzro 
stem ilości, jakość, która w mar: 
cu wyrażała sie 96 procentami 
primy, w kwietniu wzrosła do 
98. Powodem słusznej dumy 
załogi jest również fakt calkowi- 
tego zredukowania braków. Nie 
gorzej przedstawia się również 
sprawa realizacji planu oszczed- 
nościowego. Suma oszczędności 
uzyskana na dzień 1 maja zamy- 
ka się kwoła 25,5 miliona złotych 
co stanowi jedną trzecią prelimi- 
narza rocznego. 

Spogladaiac na imponujące 0: 
siągniecia Wytwórni Nr 6 zada: 
jemy sobie pytanie czemu załoga 
zawdzięcza tak dobre. rezultaty? 
t 

WSPÓŁŻAWONNICTWO 

PRAG 

T tu.na czoło wszystkich wsrw 
czynników powodzenia wysuwa 
się  współrawódnictwa pracy, 
które w dniu I maja obieło cala 
zaloge robotników. A inż w nai 
bliższym czasie, w myśl powziw 
tych zobowiazań dla unzezenie 
Kanoresu Związków  Zawodo 
wych. da wsnółzawodniotwe nrz” 
stapi również persons} „admini 
stracviny i gospodarczy Wv- 
twórni. 

Lecz ło masowe współzawod- 
nietwo nie zrodziła się samn. Pa- 
przedziła je akcia rświadamia- 
jaca, która niestrudzenie nrowa- 
dzili aktywiści rartvjni z I-szvm 
sekrełarzem tow. S'odziowskim 
na czele. Towarzysze z Komite- 
tu fabrvczneo nie żałowali słów 
ani czasu. rozmawiali ż pracowni 
kami. Humaszyli i nrzezonywali 
Nie bvło takiego ze”ranią załogi 
nie było takiej masówki czy na: 
rady wytwórczej, abv nie omz- 
wiano sprawy wsnółzawodnie 
twa. 1 dzieki temu właśnie nrzv- 
brało ono tak masowy charakter 
a wyniki noszczesgólnych nrzado: 
wników pracy fnp łów Knsteck! 
Antoni — 160 procent: rorny) 
nie mają sobie rdwńych w prze 
myśle gumowym. db ; 

SPRAWA KIOSKU 
Z KSIĄŻKAMI I GAZETKI 
ŚCIENNEJ 

de godne nznania osiagniesi 
produkcyjne nie usprawiedliwia- 
ja jednak riiedomagań pracy Ko- 
mitetu partyjnego na innych od- 
cinkach W potoku spraw produk 
cyjnych towarzysze z aktywii 
jakby zanomnieli o samej organi- 
zacii PZPR w Wytwórni. 

To też rezułłaty nie daty dłuro 
na siebie czekać. Wytwórnia po- 
siada. liczna organizację partyina 
Niestety frekwencja obecnysh 
na zebraniu nie przekracza 60 
procent- zarejestrowanych człon- 
ków Liczba aktywistów partii 
sprowadza się zaś do bardza 
szczupłego -erona współpracowni 
ków I-vo Sekretarza. 

Towarzysze z Komitetu za 
miast walczyć z tym stanem rze 
czy, nie tylko nie starają się go 
zmienić, lecz brak zaktywizowa- 
nia członków koła zastępują 
przyjmowaniem na siebie coraz 
to nowych obowiązków. stając 
się w ten sposób przysłowiowy- 
mi już „wielbłąadami". 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przy takim „systemie praca” par= 
tyjna nie mogła połoczyć się na- 
leżycie. Tak np. zapoczatkowa- 
na w Tygodniu Oświaty sprze: 
daż książek w fabryce zakończy- 
ła się w tym samym tygodniu. 
Zabrakło bowiem ludzi do dalsze» 
go prowadzenia tak ważnej, jak 
upowszechnienie czytelnictwa. 
akcji. 

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa gazetki ściennej. Oto co 
pisze jej redaktor tow. Zdzisław 
Klimkiewicz. 


„Zorganizowaliśmy liczne ko- 
legium redakcyjne. Lecz cóż z 
tego? Organizacja partyjna po 
chłonięta tylko i wyłącznie 
sprawami produkcyjnymi nie 
doceniała tego odcinka pracy 
partyjnej. Kolegium szybko 
się rozpadło, towarzysze prze- 
stali pisać do gazetki i w rezul 
tacie wydawaniem jej zajmuja 
się obecnie tylka dwie osoby. 
Nic dziwnego, że ani treść, ani 


niające, a więc z braku pomo- 
cy ze strony organizacji, par- 


forma gazetki nie są a pom. | 
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Nie wolno zapominać o dyscyplinie partyjnej 


Wymowny przykład towarzyszy z Wytwórni Nr 6 — przemysłu gumowego 


tyjnej gazetka ścienna nie speł 
nia swego zadania.“ 
SPRAWA DYSCYPLINY 
PARTYJNEJ 
Takich przykładów można przy 
toczyć więcej, a wszystkie 
one świadczą o jednym. W tym 
stopniu w jakim udało się dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi Komite- 
tu Partyjnego podnieść dyscypii- 
nę pracy załogi, w tym samym 
niema! stopniu Komitet zaniedbał 
zagadnienie dyscypliny partyjnej. 
A przecież dyscyplina jest jed- 
nym z najważniejszych czynni- 
ków wychowania partyjnego. © 
tym zapomnieli i tego niedoce- 
nili towarzysze z wytwórni Nr 6 


nież akływ partyjny. 
Rozpoczynają się przyjęcia no- 


Co gorsza, zapomniał o tym s 


wych członków. „Wstąpią w na- 
sze szeregi — jak powiedział na 
ostatnim Plenum K. C. tow. Cy- 
rankiewicz — ludzie najlepsi, naj 
ofiarniejsi'. Przyjdą przodowni- 
cy pracy, misłrzowie oszczędne 
ści, przyjdą ludzie, którzy wie- 
dzą, co znaczy dyscyplina pracy, 
lecz którzy nie znają jeszcze dy- 
scypliny partyjnej. Kto tych mło 
dych towarzyszy wychowa? Nie 
starczy na to sił sekretarza czy 
Komitetu. — Sprawą tą muszą 
się zająć szeregowi członkowie 
partii — cała organizacia, Nowo- 
wstępujący staną się takimi, ja- 
kimi ujrzą starych, I dlatego 
tym. większy obowiazek ciąży 
ną kierownictwie i całej organi- 
zącji partyjnej” Wytwórni DE 6. 


Postulaty lódzkich włókniarzy 


na ll-gi Kongres Związków Zawodowych 
iekawa dyskusja na masówce w PZPB Nr 1 


„Klasą robotnicza widzi w 
Kongresie obd: całkowitego 
zjednoczenia polrkiego ruchu 
zawodowego — zapowiedź dal- 
szych sukcesów i osiągnięć** — 
głosiła rezolucja uchwalona 
przez robotników „Terenu Q' 
PZPB Nr 1 O długiej drodze, 
jaka do tego zjednoczenia wio 
Ała, opowiedział zebranym de- 
legat na Kongres tow. Andrze- 
jak przewodniczący VI oddzia 
łu Zw. Zaw. „Włókno. 

Wszyscy wiedzą dobrze, 0 
zrobiły już Zw. Zaw. w Polsce 
Odrodzonej. Ale na tym nie ko 
niec. Wiele jeszcze pozostało 
do zrobienia. Zadania na przy” 
szłość — to stałe ulepszenie 
metod pracy, to likwidowanie 
dotychczasowych  niedomagań 
aparatu związkowego. f 

Po to organizuje się masówki 
na zakładach pracy, aby robot 
nicy wypowiedzieli się, jakie 
sprawy według nich powinny 
stać się tematem obrad IL Kon 
gresu Zw, Zawodowych i w ja 
kim kierunku powinna się pra 
ca organizacji zawodowych po- 
toczyć. 

Robotnicy z „Terenu G n- 
skarżają się na brak mieszkań 
— proszą, aby związki. przepro 
wadziły ścisłą kontrolę wszyst 
kich mieszkań na, terenie nasze 
go miasta. Odzywają się także 
głosy, aby związki wejrzały w 
prace komitetów domowych. W 
wielu fAomach  popsute są ga- 
chy, a nie można dostać smoły 
ani papy na ich pokrycie. Wie 
lu dyskutantów robiło słuszne 
uwagi pod adresem Ubezpiecza! 
ni, domagając się usprawnie- 
nia pracy Pogotowia, na które 
trzeba nieraz czekać godzinami 
zanim przyjedzie do chorego, 

+*+ t 

W wykończalni PZPB Nr 1 
nie było na masówce ani jedne 
go. delegata. a szkoda, bo To- 
botnicy poruszali w dyskusji, 
jaka wywiazała się po refera- 
cie tow. Matusiaka — ciekawe 
Wy” ków 

Nfńjbardziej nagląca okaza: 
sję sprawa żłóobka i przedszko- 
la. „Bawełniana jedynka'* za- 
trudnia ponad 14 tys. ludzi, a 
w żłobku fabrycznym jest 
miejsce na 110 dzieci, w przed 
szkolu zaś na 140. Taki stan 
rzeczy dłużej trwać nie powi- 
nien. Robotnicy domagają się, 
aby związki zajęły się tą spra 
wą i albo wystarały się o lokal 
albo też przystąpiły jak -naj- 
szybciej do budowy nowego 
pomieszczenia dla dzięci robot 
mików. y 

Tow. Sęk nskarża się, że mta 


sto nasze posiada tylko jeden 
szpital dziecięcy. że  zwiążki 
otworzyły zbyt mało sanato- 


riów dla dzieci. 

Tow. Stępień w imieniu wszy 
stkich pracowników fabryki za 
mieszkałych na peryferiach mra 
sta stawia wniosek szybszej 


Osiągnięcia młodych robotników 


na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Dnia 22.go maja, na terenie 
PDZPW, nr. 6, Oddział przy ul. 
Łąkowej, odbyło się nroczyste 
przekazanie załodze fabrycznej 


wienie okolicznościowej gazetki 
ściennej. ` 

W części oficjalnej uroczy- 
stości przedstawiciel Związku 


świetlicy wyremontowanej przez | Zawodowego Złożył dar dla świo 


młodzież w ramach zobowiązań 
na Kongres Zw, Zaw. 


Młodzież nasza zorganizowa- 
na w ZMP. oraz młodzież nic. 
zorganizowana, dopełniła czynu 


przez skompletowanie bibliote 
ki marksistowskiej, stworzenie 
kółka dramatyvcznaco į wysta- 


tliey w postani odbiornika, po. 
czym nastąpiła część artystycz 
na w wykonaniu nowozorgari- 
zowanego zespołu dramatyczne 
go. 
8. Bózga 
korespondent fabrycąny 
PZPW. ur. 6. 


rozbudowy miejskiej sieci ko- 
munikacyjnej, I znów tak jak 
na masówce w „Terenie G* ro 
botnice proszą o założenie pral 
ni, a wszyscy zebrani domaga- 
ja się przyspieszenia budowy 


domów robotniczych. 
Robotnicy Łodzi wierzą, że 
Kongres zrealkzuje ich postula 
ty i będzie stanowił poważny 
krok naprzód ku poprawie bytu 
mas pracujących. Sam, 
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dzili». 


Znaczy się — angielscy klasycy 


Chodzi o jedną tylko książkę. Naukową, uważasz... 
— Rozumiem — kiwnałem głową. — Jakiś laureat Nobla... 
— Nie — zaprzeczył Kazio. — Nie laureat Nobla, lecz „lau- 


reaci* z Belsen. 
takich ciekawych, „naukowych 


centracyjnych, sterylizacja, zamrażanie na śmierć, produkcja 
mydełka toaletowego z ludzkigo tłuszczu, szczepienie ckelery 
i dżumy na żywych „obicktach*, analiza chemiczna popiołu 


z pieców krematoryjnych itd. 


Podręczniki uczonych belsenbubków na powyższe „tematy“ sa- 
kutpił za 25.000 funtów rząd angielski i będzie je „upowszech- 


niał.... 


— Ładna pozycja „księzarska” 
z podziwem dla „zachodniej kultury". 


owo ` 


— Czy wiesz — oświadczył mi Kazior— że i w Analii powstał 
Komitet Upowszechnienia Książki. 


— Aha — wtręciłem domyślnie. — Małpują nasze wydawnictwa. 


— Żadni klasycy literatury — żachnął się mój przyjaciel — 


angielsku 


* 
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W, tych dniuch go wprowa- 


"ea 


literatury dla mas.. 


a a Z 1 


No, wiesz: ci „lekarze“, którzy dokonywali 


eksperymentów w obozach kon- 


i „biblioteczna” — mruknąłem 


— © aaisa i T. TEITEI” 


— Naturalnie — podchwycił Kazio. — Tylko, jóżeli podręcz- 
niki te przeznacza rząd angielski dla publicznego, masowego | 
użytku — powinny mieć one solidną, trwałą oprawę. i 

— Owszem — pot:cierdziłem skwapliwie. — Z ludzkiej skóry. | 


j I koniecznie wytoczyć na niej pamiątkowe zgłoski: Heil Hiiler| 
i Heil Kulturtriigern von Labour Party! 


I 
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Nasi delegaci na Kongres Zw. Zawodow 


Tow. Szczepan Stachura 


Trudno dostać się do biurka 
przewodniczącego Rady Zakła 
dowej PZPB Nr 4 tow. Szcze- 
pana Stachury — tylu intere- 
santów otacza go wokoło. Każ 
da sprawa, z jaką przychodzą 
do niego robotnicy, jast waż- 
na, każdą trzeba rozpatrzyć i 
dać na nią właściwą odpo- 
wiedź. Młoda prządka z pu- 
chem bawełny na włosach i u- 
braniu, wymachując kartką 
dowodzi zapalczywie, że ona 
już wszystko wie, i nie potrze- 
buje się uczyć. 


Tow. Stachura patrzy na nią 
z uśmiechem. I oto kilka spo- 
kojnych słów: ò tym, jak to 
kyło przed wojną, gdy za na- 
ukę trzeba było płacić majstro 
wii o tym, jak jest teraz. gdy 
nie nie tracąc ze swych zarob- 
ków możną znacznie pogłę- 
biać swe wiadomości fachowe. 


Prządka powoli zaczyna rozu- 
mieć. Zawstydzona, chowa we 
zwanie do kieszeni fartucha 
i odchodzi. 

— Na Kongresie poruszę 
sprawę szkolenia zawodowego 
robotników, szczególnie młode 
go narybku. Wpłynie to dodat 
nio na naszą produkcję — mó 
wi tow. Stachura — i zwraca 
się znów do drugiego robotni- 
ka. Jest to praktykant na maj 
stra, który według umowy 
zbiorowej otrzymuje zbyt ni- 
skie wynagrodzor > (początka- 
wo 40 zł na g” .zinę), Skut- 
kiem tego każdy woli praco- 
wać przy warsztacie, niż szko 
lié się na majstra. Podobnie 
ma się sprawa z przegląda- 
czami. którzy zarabiają mniej, 
niż tkacze. Tow. Stachura wie 
rzy, że Kongres rozpatrzy nie- 
które punkty umowy zbioro- 
weji zmieni je na korzyść pra 


cownika. “ ju 


Tow. Stachura gromadzi licz 
ny materiał, z jakim wystąp 
na Kongresie. Różne spra- 
wy wypływają podczas roz-. 
mów z robotnikami 


ogólnych zebraniach za- 


łogi i tu w sekretariacie Rady | i 


Zakładowej. 


tow. Stachura od początku br. 
Wybrali go towarzysze pracw 


| 
Przewodniczącym Rądy jest! 
| 


na to odpowiedzialne stanowi- |% 
sko, bo wiedzieli, że to stary | 


związkowiec — przed wojną | 
kilkanaście razy wybierany 
delegatem do Klasowych | ż 


Związków Zawodowych. Tow. |8 
Stachura ma poza sobą długi, ż 
staż związkowy, dużo doświad | 3 


| 


czeń, które rodziły się w cięż- 
kiej walce o poprawę dol: ro- 
botnika. Słusznie więc robot- 
nicy „bawełnianej czwórki” je 
go właśnie wybrali jako dele- 
gata na II Kongres Związków 
Zawodowych. 


Aasi korespondenci Feritruygyczmi BISZ 
R z 


Konferencja z delegaiami 


Na terenie Państw. Zakł 
Przem. Baw. Nr. 5 odbyła się 
masówka robotnicza, której ce 
lem było zapoznanie delegatów 
ra Kongres Związków Zawo- 
dowych z bolączkami szerokich 
mas robotniczych i przeniesie- 
niem ich uchwał i żądań na 
forum Kongresu, 

Pó wygłoszonym referacie 
wywiązała się szeroka  dysku- 
sja. Omówiono wszystkie niedo» 
ciągnięcia w zakładach, wska- 
zano na braki i niedopatrzenia, 


Tow. Nowicka Michalina 
zwróciła uwagę delegatów na 
niedostateczną ilość żłobków 


na Widzewie, stwierdzając, żo 
ckoło 90 procent robotnie zmu. 
szone jest spozostawiać swe po- 
ciechy w domu bez należytej 
opieki. 

W toku dalszej dyskusji do- 


magano się zwiększenia opieki 


nad przodownikami pracy, ra- 
cjonalizatorami ji mistrzami 0- 
szczędności. 

Szeroko poruszono sprawę żół 


wiego tempa budowy osiedli ro- ki, naszemu  Kongrosowi, 


botniczych, oraz. niedostatecz. 
nie sprawnej działalności Ubez- 
pieczalni Społecznej, małej ilo- 
ści punktów lekarskich i łóżek 
szpitażnych. 

Na zakończenie masówki wy 
stąpiła z ramienia Ligi Kobiet 
i Komisji Kobiecej tów. Anu- 
siak — zwracając się do deig- 
gatek: „Powiędźcie, towarzysz- 


że 
przychcdźimy nie tylko z bo. 
lączkami produkcyjnymi i 50. 
cjnlnymi, ale jednocześnie z ro 
hotniczym pozdrowieniem wy. 
rażonymt przez wykonanie zobo- 
więzań'*, 
A. Pański 


korgspondent fabryczny 
z PZPB Nr. 5. 


Nasza dzielna młodzież 


umacnia sojusz robotniczo-chłopski 


Młodzież uczęszczająca do 
naszej fabrycznej Szkoły Prze 
mysłowej dowiodła czynem, że 
pragnie nadążyć w pracy wraz 
z całą załogą Państwowych Za- 
kładów Przeraysłu Bawełniene. 
go w Rudzie Pabianiekiej, W 
masie zobowiąznń  pocejmowa. 
nych przez pracowników  po- 
szczególnych oddziałów nie za. 
braldo zobowiąznń młodzieżow. 
ców-uczniów wspomnianej szko 
ły. Zobowiązania te zostały wy 


konńane dnia Ż1l.go maja, kiedy 
uczniowie  przepracowali na 
tkalni pięć godzin i wyprodu- 
kowali 11.1380 metrów mate- 
riału. 

Zarobione w ten Sposób pie. 
nmiądze młodzież postanowiła 
przeznaczyć na  radiofonizację 
gminy Kruszew leżącej w po. 
wiecie łódzkim. 

Z. Antecka 
korespondent fabryczny PZPR. 
w Rudzie Pabianickiej, 


Junacy SP z Dąbrowy nad Czarną 


witają Kongres Związków Zawodowych 


Jakkolwiek mie jestem kore-|a świetlica to przecież kuźnia 


spondentem Waszej gazety to 
jako stały czytelnik pragnę n 
pisać kilka słów o pracy naszej 
gromady. x 
Swego czasu w „Głosie'* u- 
mieszczony był artykuł o pracy 
Dąbrowy nad Czarną o tym, że 
pracą mieszkańcy tej wsi budu- 
ją lepsze jutro. Do ogólnych 
wysiłków gromady dołączyli się 
ostatnio junacy Służby Polsce. 
Dzięki wydatnej pomocy woje. 
wództwa, składamy za to tą 
drogą „podziękowanie. Gromada 
nasza otrzymała subwencje na 
budowę i dokończenie remizy 
strażackiej. Do budowy przystą 
pili *nacy OSP. w niedługim 
czasie remiza zostanie oddana 
do nżytku wsi. I wierzcie nam, 
że mieszkańcy gromady bardzo 
się z tego cieszą, bo budynek 
remizy zastabi nam świetlice, 


oświaty ną wSi. 

Junacy Rio poprzestali tylko 
na budowie remizy. Dla uczcze- 
nia zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowych obok 
robotników z fabryk i robotni 
ków rolnych , którzy podejmu- 
ją zobowiązania dla jego ucz. 
czenia, junacy ci w liczbie 25 
postanowili przeprowadzić na 
torenie gromady naprawę dróg. 

Ten skromny czyn dowodzi, 
że Kongres Związków Zawodo. 
wych nie obchodzi wyłącznie 
zrzeszonych robotników, ale 
równioż jest ważnym wydarze- 
niem w życiu całego ludu pra- 
cującego w Polsce. Ten skrom- 
ny czyn młodzieży Dąbrowy 
nad Czarną napewno nie zosta- 
nie odosobniony. Przyłączą się 
doń i inne organizacje by za. 
dokumentować. że Kongres 


Związków to dalszy tap w wal 
ce o pokój, w walce o dobro. 
byt. . 
Tadeusz Różycki 
Dąbrowa nad Czarną 
powiat Opoczno, 


} 
na | 
f 
f 


ych 


Tew. Stanisław 
Rejewski 


Tow. Stanisław  Rojewski 
już prawie ćwierż wieku pra- 
cuje w tramwajach. Od wielu 
lat — czynny związkowiec. a- 
becnie przewodniczący Związ= 
ku Pracowników Tramwajo- 
wych, wybrany został, aby 
przenieść na obrady Kongresu 
wnioski, wypracowane przez 
tramwajarzy. „Jestem szczęśli- 
wy“ — mówi tow. Rojews<: — 
że po raz drugi w Demckro- 
tycznej Polsce przypadło mi re 
"prezentować na Kongresie 
Związków Zawodowych, brzć 
tramwajarską, 

Tów. Rojewski dzień się z 
nami swoimi uwagami o sze- 
regu wysuniętych na Kongrvs 
wniosków. Pracównicy MZ 
wysłali już do sekretariat" 
Kongresu kilka. Dotyczą ore 
rewizji odpraw pośmiertnych 
dla pracowników fizycznych i 
umysłowych, spraw unormow*ł 


nia  depułatów opałowych 
wprowadzenia bezpłatnych 
przejazdów kolejowych dla 


pracowników udających się na 
urlop, uruchomienia własnych 
żłobków, przedszkoli i ogród- 
ków jordanowskich dla dzieci 
pracowników MZK. 

„Jadę na Kongres z prze- 
świadczeniem. że to przedsta- 


wicielstwo świata pracy, 
będzie mogło na podsta- 
wie przedstawionych przez 


delegatów wniosków *%* u- 
wag, wiele problemów ży 
wotnych dla nas rozpn- 
trzyć. rozpracować i dzięki 


naszemu wspólnemu wysiłko= 
wi — wprowadzić w życie”. 


Św. Biurokracy 


Sprawozdania miesięczne z! 
wykonania planu produkcji i| 
zbytu, które dostarczamy do 
Dyrekcji Branżowej, zawiera- 
ją całą masę różnych pozycji. 
Zużytkowujemy na ich wyko- 
nanie ponad 5 metrów kw. 
papieru oraz koło dwustu go- 
dzin pracy. Sprawozdania te 
są sporządzane odręcznie. 
gdyż rzekomo nie ma dla nich 
odpowiednich formularzy. 


Nie wiem, jakie sprawozda- 
Dia madsyłaje fahrvwi innych 


branży. Jeśli takie same, jak 
my, to trzeba żałować. że tyle 
papieru i czasu idzie na mar- 
ne. 

Mam nadzieję, że po orze- 
czytaniu tej notatki odezwie 
się ktoś kompetentny i zabró- 
ni wreszcie niszczyć tyle pa- 
pieru i marnotrawić tyle cze- 
su, a może wvstara się o od- 
powiednie druki! 


Fan-Marian Mielczarek 
korespondent z P7.PPaam, 
ë — 1 — # 


Sy. . 


Sojusz robotniczo - chłopski w świetle korespondencji 


Co jeszcze należy oczynić — celem pogłębienia akcji łączności wsi i miasta 


Akcja nawiązywania ścisłej 
współpracy między miastem i 
wsią znalazła całkowite uzna- 
mie i zrozumienie wśród łódz- 
kich robotników. Świadczą 
o tym liczne korespondencje, 
napływające do nas z różnych 
zakładów pracy. Robotniee do 
noszą w nich o swych pierw- 
szych wizytach u braci 
chłopów i o dalszych etapach 
realizacji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

— Nie ma już między nami 
dawnych nieporozumień 
stwierdzają z radością robo- 
ciarze. Pamiętają dobrze, jak 
to inaczej było przed wojną, 
gdy polityka rządu zmierzała 
do skłócenia proletariatu miast 
i wsi. Dziś sojusz robotniczo- 
chłopski stał się jednym z fun 
damentów osiągnięć Polski Lu 
dowej. ) 

Robotnicy udzielają chłopom 
pomocy Lea) RET Ślusarze i 
cieśle remontują i naprawiają 
maszyny oraz narzędzia rolni- 
cze. Korespondent z FaMaTxa. 
tow. Kasprowicz, pisze: „Pod- 
czas niedzieli wyremontowałH- 
śmy mieszkańcom wsi Woła 
Drzazgowa 11 pługów, 10 bren, 
4 sieczkarnie, 7 orczyków, na- 
ostrzylśmy 10 pił, oszlifowali- 
śmy 10 siekier Ii wyreperowa- 
liśmy gospedyniom 170 sztuk 
naczyń kuchennych”. b dada 
nicey Zakładów  Metalówych 
Nr 2 zorganizowali we wsi Do 
bra przy ośrodku maszyno- 
wym warsztat kowalske-śhw- 
sarski, a pracownicy PZPW 
Nr 3 pemegli chłopom z Leź- 
nicy Wielkiej wykończyć nowo 
wybudowane domy, wykonu- 
Jac wszelkie roboty: stolarskie, 
szklarskie i ślusarskie. Ponie- 
waż w tej wsi nie było skle- 
pu, robotnicy zaprojektowaji 
wyremontowanie niewykorzy- 
stanego dotychczas baraku, w 
którym może powstać Gminna 
Spółdzielnia Samczromecy 
Chłovskiej. 

Bardzo pomysłowo zorgani- 
zowali swa pomoc dla wsi ro- 
botnicy Zakładów Wytwór= 


wszystkim, 


czych Transłormatorów.  Na- 
wiązali on: mianowicie współ- 
pracę z Wojskowym Szpitalem 
Klinicznym i wyjeżdżają na 
wieś wraz z ekipą lekarzy i sa 
nitariuszy. Korespondent fa- 
bryki, tow. Staniaszek donosti, 
że podczas pierwszej wizyty 
lekarze zbadali 93 dzieci i u- 
dzielili pomocy lekarskiej 48 
osobom. 

Korespondent nasz, tow. Ba- 
tóry, zawiadamia, że pracow- 
nicy Gazowni otoczyli specjal- 
ną opieką szkołę podstawową 
we wsi Witonia, zorganizowali 
wybory do nowego Komitetu 
Rodzicielskiego, do którego 
wszedł także jeden z robotni- 
ków. Załoga Gazowni będzie 
więc dobrze poinformowana o 
co się dzieje w 
szkole i będzie mogła przyjść 
jej na czas z radą i pomocą. 
Niemałe zasługi w akcji nie- 
sienia pomocy wsi mają pra- 


'cowmicy Atelier Filmu Polskie 
igo, którzy urządzić i wyposa- 


żyli całkowicie (między inny- 


mi ofiarowując bibliotekę, ra- 


dio i apteczkę) świetlicę w Re- 
destowie. Robotnicy PZPB 
Nr 2 ofiarowali biblioteki świe 
tlicom dwóch wsi: Regnów i 
Lubań. O wydarzeniu tym tak 
pisze do nas korespondent z 
PZPB Nr 2, tow. Galiński: 


„Trudno opisać radość i wdzię| 


czność wieśniaków, gdy wrąg- 
czyliśmy im biblioteki, któ- 
rych dotychczas nigdy nie po- 
siadali. Jesteśmy dumni, że 
nasz skromny dar przyczynił 
się do seementowania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego". 
Można było by przytaczać 
jeszcze wiele przykładów na 
dowód, że sojusz ten krzepnie 
i umacnia się, że znalazł pełne 
zrozumienie zarówno w mie- 
ście, jak i na wsi. Wydaje się 
jednak, że nie zmobil'zowano 
jeszcze wszystkich środków 
dla przyśpieszenia i pogłębie- 
nia łączności między wsią i 
miastem. Robotnicy wielu fa- 
bryk przejęli się rolą opieku- 
nów i pomocn:ków, że traktu- 


ją chłopów, niby niezaradne 
dzieci, którym trzeba wszyst- 
ko zrobić i przywozić gotowe 
prezenty. 

Owszem, godna pochwały 
jest gotowość śpieszenia z ma- 
terialną pomocą chłopom, ale 
ekipy robotnicze powinny prze 
de wszystkim spełniać rolę na 
uczycieli, dążyć do tego, żeby 
chłopi sami zorganizował: u 
siebie świetlicę, przedszkole i 
żłobek, wpływać tak na mło- 
dzież wiejską, żeby wszędzie 
powstawały koła ZMP, żeby 
w każdej wsi zakładano biblio 
teki i czytelnie. Wszystko to 
powinno być realnym wyra- 
zem wol: chłopów, powinno 
być wynikiem ich starań i wy 
siłku — a wówczas stanie się 
dla nich tym droższe i cen- 
niejsze, | 

Częste wycieczki chłopów 
do miasta, 


i socjalnymi zdobyczami stano 
wi duże ułatwienie w tej pra- 
cy. 
Robotniw» Jowinni także za- 
biegać o podniesienie poziomu 
ideologicznego 
programie każdego wyjazdu 
na wieś należy zawsze umie- 
ścić odczyt lub pogadankę © 
treści politycznej, ekonomicz- 
nej względnie oświatowej, 0- 
raz wywołać dyskusję, która 


czy. 
winna wszystkich mieszkań- 
ców wsi i całą załogę fabryki. 
Muszą wziąć w niej udział par 
tyjniacy, członkinie Ligi Ko- 
biet i ZMP-owcy, których/obo 
wiązkiem jest utworzenie tych 
samych organizacji w „pod- 
opiecznej* wsi, oraz stała i 
ścisła współpraca z nimi. 

W ten sposób naprawdę bę- 


tknięcie z warunkami pracy ro | botniczo-chłopski. 


botnika i z jego kulturalnymi 


Strajk w majątku księcia prymasa 
Nędza i ubóstwo — zmusiły poddanych Jego Eminencji 
do porzucenia pracy 


Wąską, gliniastą, pełnę wy- 
bojów drógą dojeżdżamy do Ka 
mieńca, majątku  Gnieźnień- 
skiej Kuri Areybiskupiej, 

Przerzedzają się łany po obu 
stronach drogi i widać zabudo- 
wania. Zatrzymujemy się koło 
pierwszego domku, Otacza nas 
gromada robotników i robotnie, 
którzy porzucili pracę i rozpo- 
częli, jak powiadają — pro- 
test, 

Jeszcze nie umiemy  rozróż- 
nić twarzy w tej gromadzie. 
Jeszeze mie rozumiemy patrzą” 
cych ną nas rozżałonych  oczń, 
'Ale wkrótce będziemy już wie 
dzieli, że ten oto starszy, spra 
icowany, przygarbiony mężczyz 
na to Jan Witecki, który mie- 
szka w walącej się gliniance. 

A ta kobieta w chustee wy- 
chudzona, sterana Życiem, to 
sześćdziesięcioletnia wdowa, 


Ria mółce z ksi 


964404499096044644449709760946494009061054046494706U695P04R46E6. 


złe szaf 


„Aitemonew i Synowie“ Maksyma Gorkieze 


— „Twórczość pisarza Maksy- 
ma Gorkiego jest nie tylko gö- 
nialną kroniką artystyczną re 
wolucyjnego ruchu proletariatu 
rosyjskiego, lecz także doskonu 
tym odzwierciedleniem wszyst- 
kich warstw społecznych daw- 
nej Rosji carskiej orsz wszyst- 
kich etapów rozwojowych tega 
kraju w ostatnim półwietzu, W 
dziełach tego pisarza odżywcją 
dzieje wielkiej krzywdy społecz 
nej i porywającego buntu, Z te 
go punktu widzenia  zusługuje 
na szczególną uwagę powieść 
o Artamonowych, rysująca hi- 
storię powstanin, rozkwitu ł u- 
padku kapitalistycznej Tedziny 
ma zapadłej prowincji rosyj- 
skiej. 

Założyciel rodu Artamono- 
wych, Eliasz jest z pochodzenia 
chłopem, który przesiedlił się 
po zniesieniu poddaństwa w to- 
, ku 1861 do miasteczka, gdzie 
założył małą fabrykę tekstyl- 
ną. Dzieje tej fabryki oraz 
trzech pokoleń tej rodziny 
przedstawiają w skrócie dzieje 
burżuazji rosyjskiej. Stary Ar- 
tamonow to początkujący przed 
siębiorca, w którym tkwi wiele 
tężyzny i drapieżności chłop- 
skiej, człowiek odnoszący się 
do robotników — również chło 
pów — jeszcze na wpół patriar 


powoduje powolną degradat: 
i rozkład rodu, rozwijającego 
się z krzepkiego pnia starego 
Eliasza, Jego syn, Piotr, jest 
już tylko pracowitym, zaledwie 
okrzesanym, pozbawionym ener 
gii i inicjatywy przedsiębiorcą, 
oddającym się chwilach nudy i 
rozpaczy rozpuście i popadają- 
cym pod koniec życia w zuper- 
ną apatię, W misrę rozwoju fa 
bryki zmieniają się również pa 
triarchalne stosunki między pre 
codawcami i pracownikami, Wy 
zysk kapitalistyczny, nędza, wy 
cieńczenie fizyczne f pijaństwo 
dziesiątkują robotników, stwa- 
rzają mur nienawiści i wrogoś- 
ci pomiędzy dwiema klasami 
społecznymi, Nowy system pró 
dukcyjny zaostrza różnice kla 
sowe, robotnicy zamieniają się 
w groźną siłę, w której poczy- 
na się budzić świadomość kla- 
SOWA- 

Antagonizm  społeezny za- 
ostrza się jeszcze bardziej w 
trzecim pokoleniu  Artamono. 
wych, reprezentowanym przez 
słabego i tchórzliwego Jakuba, 
wyżyskiwacza- Mirona oraz 
„wyrodkać* Eliasza, który zry- 


Wzrost. bezrobocia, „chłodu i 
głodu", duszenie się w pętli poli- 
tyczno „ ekonomicznej, zaciśnię- 


ws ze swoją ródzińą i przecho 
dzi do obozu robotniczego, nią 
lękająe się więzienia i katorgi, 
Młody Eliasz to jedyny, jasny 
punkt w dziejach rodziny, któ 
rej panowaniu położyła kres 
Wielka Rewolucja Październiko 
wa, Rewolucja, 1917 roku zmia 
ta, jak burza Artnmonowych, 


oddając losy kraju w ręce lu- 
dzi pracy, 
„Rodzin Artommonowych'*, jed 


no z najpiękniejszych dzieł Ma 
ksyma Gorkiego, cechuje bega- 
ctwo, wielorakość i żywość ty 
pów dawnej Rosji, odmalowa- 
nych z wielkim temperamentem 
pisarskim i prawdą artystycz- 
ną. Każda postać, to odrębny 
i swoisty Świat. Powieść jest 
rozległą epopea burzliwej epo- 
ki o ostro  zarysowanym tle 


ra zachodzili, 


bezpośrednie „a botniez realizować sojusz ro- 


H. Sam. 


Magdalena Nowak, pracującą 
tu od dwudziestu lat, Synowi 
jej arcybiskupie władze w ma 
jątku odmawiają słusznie nale 
żącej się ordynarii, traktując 
go. jaka podrostką mimo, że ma 
już lat 20 i pracuje nie gorzej 
od starszych. 

Każda z tych twarzy, każdy 


z tych głosów, to historia życia fazia 


lndzi zniszczonych cierpieniem 
—pracą dla tyg, których rzęsto 
nie znali i nie widzieli, kórzy 
nigdy nie raczyli interesować 
się losem tych, co znojnym tru 


dem zabezpieczał ich nader sy E 


ty i wygodny żywot. 
— Czy zaglądał tu kiedyś do 
was ksiądz prymas lub któryś 


z dostojników kościelnych? > 
Czy mówiliście mu kiedyś 0 Z AAA EA 
swoich żalach? — rzucam pyta biskupiej. ği 


nie. 
— Gdzieżby tam z rami pro 
stymi ludźmi mówić chcieli — 


świnie. thu i drób, czasami 
szczupaki i węgorze ze stawu i 
tyle ich widzieliśmy. 


* + * 
Nadchodzi przewodniczący 
komitetu strajkowego: Prosi, 


byśmy zajrzeli do mieszkań 
sami przekonali się © warun= 
kach życia strajkujących. 

Oto one. Małe izby fornal- 
skie i małe kuchenki, których 
drzwi muszą być ciągle otwar- 
te, by zajrzało Światło. Po feis 
nach i sufitach zacieki wody 
deszczowej, spróchniałe hełki i 
tamy okienne; a więc okien nie 
można latem otwierać, a zimą 
zatyka się szpary szmatami, 


Oto tu, w takich izdebkach 
mieszkają Leon i Maria Ka- 


chłepów, W) 


wą połowa ordynarii. Tak, nale 
ży jej się. — Ale czy dadząt 
— mówi półgłosem. 


nych wśród płodorolnych pięk- 
nych pól, soczystych łąk i sta- 
wów pełnych ryb — jedno za 


ich domostw piękno stylowego 
odpowiada najstarszy z groma-|budyneczku, letniej rezydencji 
dy? Bywać, to bywali. Bywał i|eroybiskupa, wielopokojowy pa 
|kardynał Hlond, bywali i prała|?acyk nad jeziorem, otoczony 
ci ale zawsze do administrato|!brzymim parkiem, a zamiesz 
tę na polowania z|*'wany tylka przeź 
nim jechali, zabierali ze sobąj” miagu rome. 


z 


Dnia 22 maja zmarła w Ozor- 
kowie tow, A. Rosińską, ak- 
tywna działaczka partyjna i 
społeczna,  wiceprzewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej m. 
Ozorkowa. Odprowadzały Ją 
ra miejsęe wiecznego spoczyn. 
ku tłumy robotników i młodzie- 


lży. Za trumną szły poczty sztan | 
| darowe organizacji partyjnych, | 


społecznych i zawodowych. O- 


|zorków z żalem żegnał Zmarłą. 


wiele rzeczy wyjaśnia i tłuma | 
Akcja współpracy opa 


Czym zasłużyła sobie tow. Ro 
sińska na taką paopularnośé?ł 
Czy dokonała wisłkich nioludz 
kich czynów? Nie. Była to zwy 
kła, szara pracownica partyjna, 
która całe swoje życie poświę- 
cila sprawie robotńiczej, która 
cała swoje życie poświęciła wał 
ce o tę sprawę. 5 

Od 1920 r. była członkiem 
Komunistycznej Partii Fr lzki. 
Pracując w  Sehloesserowskiej 
Manufakturze była głównym or 
ganizatorem  egłego  szorogu 


chodząc za trzodą 1 bydłem 
cudzym, sterała swoje życie, 
Gdy mówi o tym, pokazując 
rezultat swego pracowitego ży 
cią — ciąsną izbę zastawioną 
rupieciami, drżą jej starcze u- 
sta, okolona zmarszczkami i 
płacz wzbiera w suchej piersi, 
Nikt jej nawet mie 
ł że należy jej się zgodnie 
z obowiązującą umową zbióro- 


I tak przesuwa się przed na- 
na tle nędznych izb, położo 


Jakże odbija się od nędzy 


kilka dni 


+ e 


U 

Właściciele Kamieńca| nie 
dostrzegli żadnych zmiąń za 
szłych w Polsce od chwili wy- 
zwolenia, Uważali oni, że mają 
tki ich mają charakter ekstęry 
torinliny 1 że nie ma żadnej 
potrzeby, by zmieniać los lu- 
dzi tu praenjących. dy wo- 
koło wprowadzono nowe  nsta- 
wodawstwo pracy, gdy tysiąca 
robotników stawało się dyrek- 
toremi, starostami, oficerami, 
gdy wokół klasa robotnicza da 
wała dowody swej ogromnej ży 
watności, oni chcieli przynaj- 
mniej na swoich majtkach za 
trzymać kołó historii. 


* wke 
Związek Zawodowy Robatni- 


społecznym, o napiętej akcji ilmysiak od 35 lat. Nie pamięta- ków Rolnych dołoży niewątpli 
dramatyczności, skutkiem eze- |ją żadnych remontów. Czy proj wie wszęlkich starań, by spra- 
go czyta się ją z niestabnacym|sili? Czy domagali się? Ow-|wa robotników rolnych mająt 
szem. Ale zawsze zbywano ich|ku Kamieniec miala właściwy 


zadnteresowanieni. 


*) Maksym Gorki 
nów i synowie“, Spółdz. Wyd, 


maczył Strumph Wojtkiewiez, 


obietnicami, Przede mną dohie-|hilog, 
„Artamo.|gająca kresu życia kobieta, któ|słusznych żądań fornali nie mo 
3 tych zabudowań |że być i 
Książka”, Warszawa 1949. Tłuiw przeciągu 35 lat pracując od |strajku w Kamieńcu, 


ra tu wśród 


świtu do nocy na tych połarh, 


mle samo zadowolenie 


jedyną konsekwencją 


Andrzej Wolag 


chalnie. Eliasz  Artamonow| *: e 
wkracza do miasta niczym zdo|tei przez tzw. pomor amerykań - 
bywca i narusza od dawna nusta|Ską, coraz cyniezniejszy wyzysk 
lony i spokojny ład głuchego zaļi nędza mas pracujących, zamie. 
katka. Uważany przez miejsco|rający przemysł i konający han 
we kupiectwo za  natrętnego jde] — ato wcale „bogaty“ obraz 
przybysza, narzuca otoczeniu |rzeczywistości życiowej krajów 
swója wolę i wrasta, jak moe- 


ne drzewo w nową glebę, Od 
tej chwili rozpoczyna się w 
dziejach miasta nowy rozdział, 
okres rozwoju kapitalistyczne» 
go w nowoczesnym pojęciu, 
okres pełen burz i niepokojów. 

Dwa następne pokolenia, tj. 
synowie Eliasza — Piotr i A- 
leksy oraz jego wnukowie prze 
kształcają małą fabrykę w wie] 
kie przedsiębiorstwo, udoskona- 
lone pod względem technicznym 
i zatrudniające setki  robotni- 
ków. Gorki maluje niezwykle 
plastycznie, jak moloch kapita 
lizmu zwolna chwyta w swoje 
tryby zarówno Artamonowych, 
jak i wyzyskiwanych przez nich 
robotników. Pasożytniczy żywot 


marshallowskich. Nie dziwnego, 
że rzady tych krajów szukają 
środków, aby tzw. szarego obj- 
watela „od czarnej rzeczywistości 
jakoś oderwać. Słarają się to ro- 
bić m. innymi przy pomocy kina, 
stawiajac producentom filmo- 
wym jako konkretne zadanie za- 
bawianie widza abstrakcyjnymi, 
fantastycznymi dyrdymałkami:— 
ink najwiecej zwariowanych ilu- 
zi. jak najmniej zwykłego, an 
tentycznego życia. 

Film angielski pt. „Czarny nar 
cyz'— to właśnie jeden z typo- 
wych przykładów  rejterady od 
aktualnej,  marshallowskiej pze- 
czywistości życiowej. 


„Czerny Narcyz” 


(Film angielski, produkcji J. Arthur Rauk Ealing Studios. 
Scenariusz i reżyseria — Michael Powell — Emerie Press- 
burgev: W rolach głównych: Deborah Kerr. David Farrar. 
Flora Robson, Kathjlen Byron i Jenny Laird). 


tym scenarzysta i reżyser ur dlanśc charytatywnej. Na-| 
knal aż w góry Hindustanu (8000 |turalnie, czcigodne siostry: Clo. 
stóp nad poziom morza). | żebyjdagh, Filipa, Ruth i kiloncy — 


J my też Izę nad tragedią nieszcze- 


snej siostry Ruth, kłóra poko- 
chawszy dzielnego administrato- 
ra Deana, zakochanego dla od. 
miany w siostrze Clodagh — po 
dramatycznej potyczce z rywal. 
ką — ginie w górskiej przepa- 
ści. I postarajmy się zrozumieć 
decyzje siostry Clodagh. która 
po tak belesnych doświadczn- 


Tow. Anna Rosińska 


W filmie 


chociaż pod prełekstem pokaza- 
nia choćby „skrawka” prawdziwe 
go problemu Indiil Gdzie tam: 
sprawa Indii to także przecież 
„tabu“ dia kinematografii anglo- 
saskiej. Michaell Powell i Emerie 
Pressburger wiodą nas na szczyt 
dalekiego: Mopu tylko w tym ce 
lu, aby. tam urządzić — że tak po- 
wiem — maleńki sabat erotyczny 
sióstr zakonnych. _ Oczywiście, 
wszystkiemu jest winien pewien 
fołogeniczny radża z Mopu. On 
to bowiem miał ten perfidny po- 
mysl, by oflarować klasztorowi 
żeńskiemu w Kalkucie „oddzial“ 
haremowy swego pałacu-na cele 


| zabierają się energicznie do pra- 
cy, organizują nawet szkolę i 
szpital, ale, mój Boże, ta hindus- 
ka Łysa Góra, pełna egzotycz: 
nych uroków, I ta atmosfera b. 
haremu „nasiąknięta”* westchnie. 
niami miłosnymi zamkniętych tu 
ongi żen maharadży, fantastycz- 
na przyroda i fantastyczne mało. 
widła pałacowe. no i ten przystoj 
ny Anglik, Dean, administrator 
radży... 

Eh. nie dziwmy się biednym, 
samotnym kobietom, że nawet 


niach — likwiduje — ku uciesze 
„niewdzięcznej" miejscowej Itid- 
ności tudzież znudzonych wi- 
dzów kinowych — placówkę za- 
konną na górze Mop, 


Oczywiście, należałoby może 
jeszcze napisać kilka słów o do- 
brej grze Deborah Kerr (siostra 
Clodagh) czy Davida Farrara 
(Dean). Lecz te mało istotne je: 
Śli zważyć, że gra ła nie warta 
jest świeczki: „Czarny Narcyz“ 
więdnie szybko w oczach widza 
kinowego, przyzwyczajonego da 


przy pomocy modlitwy nie moga| filmów o prawdziwych ludziach 
skutecznie opędzić się tak suge-|i o *swdziwym życiu. 


stywnym „złym cząrom', Urońs 


Kinoman 


Nr 148 


strajków i demonstracji pierw- 
szomajowych, 

Jej działalność zwraca 0wW8- 
ley policji Zostaje aresztowana 


niu łęczyckim. Po raz pierwszy, 


ale nie ostarni, Policja nie 


spmszczą z miej oka. 


Wybuchła wojna. Tow. Ro- 
sińska, wraz z wielu towarzysza. 
mi emigruje do ZSRR., gdzie po 
zorganizowaniu Związku Patrio 
tów Polskich staje się znów ak 
tywnym działaczem. Do Polski 
wraca w 1944 r. i natychmiast 
rzuca się w wir pracy partyj- 
nej, Zostaje instruktorem P. P. 
R. w Lublinie, Po wyzwoleniu 
Łodzi przyjeżdża z czołówką 
Wojska Polskiego do Ozorko. 
wa, by pełnić funkcje pełnomoc 
nika rzędowego. 


W 1945 r. pracuje już w P. Z. 
F. B. w Ozorkowie jako kierow 
nik personalny. Jest. niezmordo 
wana. Poza prazą zawodową 
pełni jeszcze szereg funkcji spo 
łecznych i partyjnych. Nad. 
szarpnięty w więzieniach orga- 
nizm nie wytrzymał takiego 
tempa pracy, a tow. Rosińska 
nie umiała inaczej pracować, 
nie umiała pracować mniej. 

Zmiarła póżostawiając DO 501 
bie pamięć niezłómnej hnjow. 
uięzki Soejalizmu. 


Maszt wyższy 


Budujemy radiostację 
w Raszynie 


Szybkimi. krokami postępuje 
montaż jednego z najwyższych 
na wiegie masztów anteny ntās 
dawczej, która obsługiwać 
bedzie nowopowstającą Ra. 
diostację Centralną Polskiego 
Radia w Raszynie pod War 
szawą.  Wyczerpujących jn- 
formacji udzięėliti przed. 
stawicielom prasy na konferen- 
cji w dniu 25 bm.: wicedyr. 
P.R.H. Lukrec, dyr. techn. P:R, 
inż. Rabęcki oraz kierownik 
budówy z ramienia ,,„Mostosta- 
n“ inż, Getler. 

Nowa radiostacja wyposażo* 
na będzie w nadajnik o mocy 
200 kilowatów zakupiony w 
czechosłowackiej wytwórni 
„Tesla% Duża moc radiostacji 
w połączeniu z wysokością ma 
sztu, wynoszącą 335 metrów, a 
więc przewyższającą 0 35 me 
trów wieżę Pifla, zapewni do 
skonały odbiór na terenie całej 
Polski i moza jej granicami. 
Zgodnie z decyzją międzynaro 
dowej konfereneji radiowej w 
Hadze, nowa radiostacja praco 
wać będzia na fali 13289,3 m. 


Z chwilą uruchomienia Rado 
stącji Centralnej, która dzięki 
zobowiązaniom kongrosowyjm 
prowadzących montaż 
ków, techników ji inżynierów 
„Mostostalu nastąpi 22  Hpra 
br. Polska znajdzie się w pierw 
szym szeregu „władców eteru" 

W chwili obecnej wszystkie 
prawie części nadajnika sę na 
miejscu montażu. Jedynie ele 
menty prostownika głównego, 
zamówione w Anglii, są opóź: 
nione w dostawie, wobee czego 
Zakłady Techniczne  Palskięgo 
Radia przystąpiły do wykonania 
ich w kraju. Podobnie też włas 
nymi środkami wykonane zosta 
ly przez SPB urządzenia zasila- 
jęce prąd wysokiego i niskiego 
napięcia. Nowa radiostacja mon 
towanna jest w budynku abernej 
radiostacji Warszawa I, gdzie 
przeprowadzono gruntowne prze 
róbki budowlane, 

Mimo, iż z budową masztu o 
niespotykanej dotychczas wyso 
kości związane są znaczne trud 
ności montażowe, realizatorzy 
budowy są w pełni przekonani 


robotni- 


_-a ia} terminowvm ukończeniu. 


od wieży E:ffia. 
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1.250 tysięcy sztuk trzody chlewnej 


zakontraktowano 
30 tysięcy sztuk odstawiono do dnia 20 maia 


Jak informuje komisarz 
do spraw hodowlanych przy 
Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych do dnia 20 
maja br, zakontraktowano 
ogółem 1.250 tys. sztuk trzo 
dy chlewnej, co stanowi wy- 
konanie 125 procent planu 
kontraktowanie na rok bież. 

Najwyższe przekroczenie 
planu zanotowano dotych- 


Spółdzielczy ośrodek ma- 
szynowy w Sułlmierzycach nie 
tylko wykonał plan prac wio 
sennych, ale również go prze 
kroczył. Mianowicie obsiano 
180 ha przy pomocy siewni- 
ków miino, że planowano za- 
ledwie 150 ha, 

Ośrodek maszynowy obec- 
nie posiada 23 siewniki, 2 ko 
paczki, 1 dołownik, 2 kosiar- 
ki, 2 wały, 3 źmijki, 3 młyn- 
ki i 3 zaprawiarki. Dla ma- 
szyn tych buduje się w tej 


Rodeo 


czas w wojew, lubelskim, 
łódzkim, olsztyńskim, kra- 
kowskim i rzeszowskim, 

Jeżeli chodzi o odstawy 
zakontraktowańych  tuczni- 
ków do gminnych spółdziel 
ni, to do dnia 20 maja br. 
chłopi odstawili już ponad 
50.000 sztuk, tj. około 70 
procent odstaw, przewidzia- 
nych na maj, 


Maszynami w ośrodku zarzą 
dza kierownik Leon Komar, 
ale właściwą pieczę nad wy- 
korzystaniem i funkcjonowa 
niem maszyn spełnia Komi- 
tet członkowski i pełnomocni 
cy wybrani przez mieszkań- 
ców gromad, którym służy 
ośrodek. To też siewniki by- 
ły prawidłowo wykorzystane, 
a więc służyły mało i śred- 
niorolnym, a po zakończeniu 
akcji siewnej zostały przepro 
wadzone remonty, oraz kon- 


chwili garaż, oraz konieczną |serwacja i umieszczono ma- 
dla narzędzi drobnych szopę.lszyny w magazynach. Jedno- 


Wieś Kadłub 


wita czynem 


| Święto Ludowe 


Mieszkańcy gromady Kad-lna i drzewa zostały już wy- 


fub powiatu wieluńskiego po 
stanowili din uczczenia Świę- 
ta Juadovezo wybudować 
świetlicę. Ale wybudować ją 
sposoberi gospodarczym, bez 
specjalnych subwencji z ze- 
wnątrz. 

Śmiałe to przedsięwzięcie 
jest wyłączną zasługą miesz- 
kańców ws: Kadłub. Potrzebne 
fumidusze uzyskano z imprez 


organizowanych przez miej. | 


scówe „ organizacje. Prace 
wstępne, jak rozbiórka starej 
szopy strażackiej, przygoto- 
wanie pustaków, cegły, wap- 


konane, natomiast założenie 
fundamentów zbiegnie się ze 
Świętem Ludowym. 
Wybudowanie świetlicy 
usunie wreszcie poważną bo- 
lączkę wsi mianowicie 
brak odpowiedniej sali, gdzie 
by się mogły odbywać zebra- 
nia, odczyty, gdzieby można 
było prowadzić normalne 
prace świetlicowe. _ i 
Władysław Dyszlewski 
Korespondent 
„Głosu Chłopskiego“ 
ze wsi Kadłub 
powiat wieluński 


25 kompletów książek 
dla powiatu łęczyckiego 


Powiatowy Zarząd Związ-| nych na terenie powiatu, 


Fu Samopomocy Chłopskiej 
w Łęczycy zamówił ostatnio 
25 nowych kompletów ksią- 
żek KUK, Komplety te skie 
rowane zostaną do Kół Go- 
spodyń Wiejskich, do kół 
Gromadzkich ZSCh i świet- 
lic wiejskich, powstanie 
więc w ten sposób 25 no- 
wych punktów  bibliotecz. 


Najodpowiedniejszą 
indyków do chowu u nas są 


rasą 


duże i odporne amerykań- 
skie brązowe, tzw. Mamuty, 
które są już u nas znane, 
Wychód indyków nie należy 
nigdy prowadzić w pokre- 
wieństwie, bo to osłabia o0- 
gromnie potomstwo i nara- 
ża na straty przy koraleniu, 
Z wylęganiem indycząt nie 
ma kłopotu, indyczka jest 
bowiem bardzo pieczołowitą 
nasiadką, doskonale wodzi i 
opiekuje się swymi pisklęta 
mi, Młode indyczęta przycho 
dzą na świat dość słabe i nie 
dołężne; dlatego dobrze jest 
do stadka indycząt dodać pa 
rę kurcząt, które ożywiają 
całe stadko i uczą indyczęta 
jeść, 

W pierwszych tygodniach 


„indyczęta wymagają troskli 
wej opieki, 


dlatego należy 
dla nich przygotować suche, 
widne, przewiewne pomiesz- 
czenie, najlepiej jakąś szopę 
lub pustą izbę, lub też odpo 
wiedni maleńki przenośny 


Książki znajdujące się w 
wyżej wymienionych biblio- 
teczkach, będą dużą pomocą 
w organizowaniu kursów po 
czątkowego czytania, Dzięki 
temu, w gromadach, gdzie 
do tej pory nie było jeszcze 
świetlic, zapoczątkuje się 
pracę świetlicową „oraz wal 
kę z analfabetyzmem, 


domek. Indyczęta z począt- 
ku są bardzo wrażliwe na 
deszez, słotę, wilgoć; od te- 
go należy je starannie 0- 
chraniać, W pierwszych ty- 
godniach lepiej je trzymać 
w pomieszczeniu i wypusz- 
czać tylko pod dozorem, Z 
początku indyczęta są małe, 
szare kulki, mało widoczne, 
łatwo się rozbiegają, gubią 
i pomimo troskliwej opieki 
indyczki, giną od drapieżni- 
ków, Po dwóch tygodniach 
można indyczęta puścić na 
pastwisko (zawsze suche), 
przy czym indyczkę przywią 
zuje się za nogę na 2-metro 
wym sznurku, zakończonym 
kółkiem, które się nakłada 
na wbity kołek, W ten spo- 
sób indyczka może się obra 
cać bez zaplątania, Przy in- 
dyczcę musi być umieszczo- 
na choćby najprostsza bud- 
ka, aby w razie raptownej 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


Chłopi jadą do uzdrowisk 


Bezpłatne i ulgowe lecznictwo dla mało i średniorolnych gospodarzy 


chłopów i częściowo płatne, | Ponieważ bilet do uzdrowiska |nie, oraz opłacają jednorazo- 
skierowani muszą wykupić|wo 1.000 zł. za ulgową kartę 
za własne pieniądze, natych- | kuracyjną. Przejazd kolejo- 
miast po przyjeździe za OKA*| wy opłacają sami: pełny w 


Rok 1948 i początek 1949 r. 
w znacznym stopniu spopu- 
laryzował akcję leczenia 
uzdrowiskowego chłopów. Po 
uruchomieniu kredytów na 
ten cel, Ministerstwo Zdro- 
wia roższerzyło tę akcję na 
wszystkich chłopów mało i 
średniorolnych. W myśl wy- 
tycznych tegoż Ministerstwa, 
akcja obejmuje leczenie bez- 
płatne dla najbiedniejszych 


Ośrodek Maszynowy 


w Su!mierzycach 


KL wykonał plan prac wiosennych 


cześnie prowadzi się remont 
snopowiązałki  traktorowej, 
oraz pługów do orki głębo- 
kiej i podorywki. Snopowią- 
załka użyta będzie w akcji 
źniwnej, a pługi w akcji siew 
nej jesiennej. Poważną bo- 
lączką ośrodka jest brak 
traktoru, maszyn do omłotu, 
oraz za mała ilość kosiarek, 
żniwiarek i kopaczek, Gdyby 
maszyny te były w ośrodku 
zlikwidowało by się wyzysk 
jaki jeszcze panuje na wsi 
powiatu  radomszczańskiego 
uprawiany przez kombinato- 
rów i wyzyskiwaczy. Prywat- 
ni bowiem właściciele biorą 
aż po 50 kg żyta za godzinę 
użycia takiej maszyny. 
Dobrze by było więc aby 
ośrodek mógł dysponować 
wszystkimi maszynami co 
przyczyniło by się do usunię 
cią wszelkich przejawów wy- 
zysku. 

Bogdan Zieliński 

Brzeźnica nad Wartą 
powiat Radomsko 


zależnie od stopnia zamożno- 
ści. Akcja wysyłania chłopów 
do uzdrowisk prowadzona 
jest po przez zarządy: głów- 
ny, wojewódzkie, powiatowe 
i gminne Związku: Samopo 
mocy Chłopskiej przy współ- 
pracy fachowej lekarzy po- 
wiatowych i ośrodków zdro- 
wia. Ze względu na doniosłe 
znaczenie wymienionej akcji, 
zarówno zdrowotne, społecz- 
ne jak i ogólnopaństwowe, 
upoważnieni lekarze kierować 
będą tylko kwalifikujących 
się do leczenia uzdrowiskowe 
gó, nie myląc potrzeby lecze 
nia uzdrowiskowego z lecze- 
niem szpitalnym. Założenie 
to jest słuszne, gdyż do 
uzdrowiska należy wysyłać 
tyiko takich, którzy nie sta- 
ną się źródłem zakażenia dla 
innych, a poza tym powinni 
jechać tacy, którym ta forma: 
leczenia przyniesie korzyść, 

Począwszy od czerwca ro- 
ku bieżącego przewidywany 
jest wyjazd 3.500 nieubezpie 
czonych w Ubezpieczalni Spa 
łecznej chłopów lub członków 
ich rodzin na leczenie zdro- 
jowe. Z liczby tej na woje- 
wództwo łódzkie przypada 
290 wyjazdów. 

Pewne niewielkie opłaty 
za leczenie uzależnionę będą 
od stopnia zamożności i na 
podstawie  przychodowości 
przy wymiarze podatku grun 
towego i podzielona została 
na następujące kategorie: 

Kategoria I do 30 kwinta- 
li: otrzymuje bezpłatne lecze 
nie, mieszkanie i utrzymanie, 
oraz bezpłatny przejazd ko- 
lejowy w obydwie strony. 


zaniem „karty skierowania!" | 
w Zarządzie! 


otrzymują oni 
Uzdrowiska zwrot ceny bile- 
tu III klasy pociągu osobo- 
wego. 

Kategoria I a, od 30—50 
kwintali: otrzymuje bezpłat- 
ne leczenie. mieszkanie i 
utrzymanie, oraz bezpłatny 
powrót kolejowy, sami opła- 
cają ulgową kartę kuracyjną 
w sumie 1.000 zł. jednorazo- 
wo, oraz przejazd kolejowy 
do uzdrowiska 

Kategoria II od 50—80 
kwintali: opiacają 30 procent 
faktycznych kosztów za le- 
czenie. mieszkanie i utrzyma 
nie to jest 330 zł. dziennie. 
Przejazd kolejowy opłacają 
w jedną stronę, powrót 
otrzymują bezpłatny — sami 
opłacają ulgową kartę kura- 
cyjną jednorazowo 1.000 zł 

Kategoria III od 80—100 
kwintali: opłaca 50 procent 
faktycznych kosztów. za le- 
czenie, mieszkanie i trzyma 
nie to jest 550 zł. dziennie. 

Przejazd kolejowy opiaca 
w jedną strorię, powrót otrzy 
muje bezpłatnie — sami opła 
cają ulgową kartę kuracyjną 
1.000 zł. 

Kategoria IV: członkowie 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, posiadający gospodar- 
stwa 0 przychodowości pó- 
wyżej 100 kwintali, wykupu- 
ją ulgową kartę pobytu, u- 
prawniającą do leczenia, miesz 
kania i utrzymania w cenie 
1.100 zł. dziennie — zamiast 
pełnej ceny 1.500 zł. dzien- 


Regnów — przykładem 
Gospodarze mało i średniorolni podejmują 
uchwały w związku ze Świętem Ludowym 


Ze wszystkich stron na- 
pływają zobowiązania, któ- 
re podejmowane są na ze- 
braniach przedświątecz- 


Ocinem. Poza tym groma 
da Dąbrówka zobowiązała 
się naprawić dwukilometro 
wy odcinek drogi i oczyś- 


nych. Z. wszystkich tych|cić rowy, oraz przystąpić do 


zobowiązań wynika jasno 
i niedwuznacznie ,że chłopi 
zrozumieli sens i znaczenie 
tegorocznego święta, że go- 
spodarze mało i średniorol 
ni zdają sobie sprawę z mo 
mentu historycznego jaki 
przeżywamy. 

Chłopi z gminy Wróblew 
również postanowili uczcić 
Święto Ludowe i w związ- 


budowy nowej 5-cio kilome- 
trowej drogi. 

Gospodarze z gromady Si 
kucin w gminie Szadek na 
cześć Święta Ludowego po- 
stanowili ogrodzić płotem 
dziedziniec szkolny. Płot 
będzie miał 300 mtr. długo= 
ści. Naprawą 3 i pół kilo- 
metra drogi uczczą chłopi 
z gminy Rossoszyca zbliża- 


ku z tym uchwalili napra-|jące się Święto Ludowe. 


wić drogę długości 4 klm. 


Wtedy indyczęta .są bardzo 
osłabione i łatwo ulegają 
chorobom, Jeżeli jednak do 
tego czasu indyczęta były 
obficie żywione paszami bo- 
gatymi w białko i sole mi- 
neralne i dość się zahartowa 
ły świeżym powietrzem, to 
przechodzą ten niebezpiecz- 
hy okres dość łatwo. Za to, 
gdy przejdzie już okres ko- 
ralenia, indyczęta są bardzo 
wytrzymałe, odporne na po 
godę i łatwe do wychowa- 
nia, 

Oto krótkie rady żywienia 
indycząt, Pierwsze dwa dni 


nie powinny otrzymywać 
żadnego pokarmu, oprócz 
sproszkowanego węgla 


drzewnego i chudego mleka 
do picia. Na trzeci i czwarty 
dzień daje im się serek ja- 
jeczny z tartym suchym 
chlebem. Tę karmę zadaje 
się 3 razy dziennie, licząc 


słoty mogły się indyczęta|1 jajko na 20 sztuk indy- 


schronić, 

Najtrudniejszym okresem 
wychowu indycząt jest ich 
koralenie, Następuje to w 
T-ym tygodniu ich życia. 


cząt, Później do końca pierw 
szego tygodnia można dodać 
do tej karmy drugie tyle 
najdelikatniejszej zieleniny. 
szczególnie szczypiorku oraz 


Nie pozostają w tyle go- 


łączącą gromadę Oraczew zlspodarze z powiatu kutnow 


Wychów i karmienie indycząt 


drobne ilości twarogu. W 
laoim tygodniu serek ja- 
jeczny zastępuje się twaro- 
giem i zadaje niewielkie ilo 
ści drobno śrutowanego zbo 
ża, Karmę zadaje się zawsze 
trzy razy dziennie, na desce, 
a resztki sprząta, Do karmy 
dobrze jest dodać drobno 
tłuczonych skorupek z jaj. 
Do picia dawać mleko zsia- 
dłe lub chude. Aby indyczę 
ta porastały w pióra, doda- 
wać trzeba do karmy mielo 
ne kości, mieszankę mineral 
ną, odpadki mięsne, owady, 
glisty, Gdy indyczęta wyjdą 
już na pastwisko, to karmę 
mięsną w postaci owadów i 
zieleninę znajdą sobie same. 
W domu należy je stale do- 
karmiać śrutą i twarogiem, 
na którym najlepiej rosną, 
Po koraleniu się można je 
karmić gotowaną okopowi= 
zną z osypką, zieleniną sie- 
kaną z dodatkiem cebuli, 
zsiadłego mleka, węgla 
drzewnego i tłuczonej cegły. 
Gdy jeszcze mają do tego 
dobre pastwisko. rosną do- 
skonale, 


ZZ Z ZZ. WZ 


skiego. Szczególnie podkre 
ślić trzeba uchwały podjęte 
przez gminę Błonie gdzie 
to gospodarze zobowiązali 
się do wytępienia chwastów 
w polu uporządkowania za 
gród i podwórzy, oraz przy- 
stąpienia do racjonalnej pie 
lęgnacji roślin ókapowych. 
W gminie Dąbrowice także 
uczczą Święto Ludowe, ale 
przez założenie 2 świetlic i 
zorganizowanie 3 zespołów 
sportowych 

Również warte podkreśle 
nia są uchwały podjęte 
przez gospodarzy gminy Do 
brzelin, którzy postanowili 
wyżwirować półtora kilome 
tra drogi, oczyścić 1,1 kilo- 
metra rowów, zaś w groma 
dzie Pasieka i Żabikowice 
postanowiono otworzyć 
przedszkole, Poza tym u- 
chwalono odświeżyć lokale 
szkolne w gromadach Gra- 
bie i Zgoda. 

Chłopi z gminy Krzyżanó 
wek- podjęli uchwałę na mo 
cy której postanowili na- 
prawić 500 mtr. drogi prze 
pustami i mostkami, oraz 
zwiększyć kontraktację trzo 
dy chlewnej o 50 procent. 

W Łęczycy uchwalili jako 
czyn Święta Ludowego na- 
wieźć szlaką półkilometrowy 
odcinek drogi. Poza tym 
zwerbowano poważną ilość 
prenumeratorów prasy. 

Chłopi z koneckiego rów 
nież pragną uczcić tegorocz 
ne Święto Ludowe w związ 
ku z tym odbyły się zebra- 
nia w gminach, na których 
podejmowano uchwały. Mię 
dzy innymi zobowiązania 
podjęły gminy, Czermno, 
i Ruda Maleniecka. 


jedną stronę, a w drodze po- 
wrotnej 35 procent ceny bi- 
letu normalnego. 

Poza tym należący do ka- 
tegorii I a, mający jednak 
wyjątkowo ciężkie warunki 
materialne spowodowane licz 
ną rodziną, długotrwałą wy- 
niszczającą chorobą itd. mo- 
gą być zakwalifikowani do 
kat. I na podstawie orzecze- 
nia doraźnie powołanej Komi 
sji, złożonej po jednym 
przedstawicielu: Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, Rady 
Kobiecej, ZSCh. Rady Naro- 
dowej, Partii Politycznych, 
Związku Młodzieży Polskiej, 

W. Wiśniewski 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. ŁAGUNIAR MICHAŁ 
wieś Pruszków powiat łaski 

List Wasz przekazaliśmy 
Łódzkiej Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych., O wyniku i załat- 
wieniu powyższej sprawy za 
wiadomimy Was listownie. 


Ob. KUPIS JAN ze wsi 
Brzeźnio powiat Sieradz. 

Obydwa Wasze listy otrzy- 
maliśmy, ale niestety z wier- 
szy nie skorzystamy ponie- 
waż w naszej gazecie nie ma 
specjalnego działu gdzie by 
można było umieszczać poe- 
zje nadsyłane przez korespon 
dentów. Prosimy Was zatem 
o nadsyłanie korespondencji 
prozą i poruszanie tematów 
dotyczących Waszej wsi, lub 
Waszej gminy. Prośbę Wa- 
szą w sprawie renty uwzględ 
niliśmy* i w najbliższym cza 
sie damy Wam odpowiedź 
listowną, 


ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁ- 
DZIELNI SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA W OCHLACH 
Nie jest w zwyczaju Rè 
dakcji podawanie nazwisk 
piszących do gazety. I dlate- 
go nie możemy uczynić za- 
dość Waszej prośbie. Było by 
słusznym gdyby Zarząd za- 
miast żądania nazwiska Wy- 
jaśnił przyczyny złego funk- 
cjonowania spółdzielni. 


Ob. JAN GIBKI wójt gm. 
Dąbrowa Rusiecka oraz ob. 
PODWYSOCKI ZDZISŁAW z 
Celigowa, poczta Głuchów. 

Jak już wspomnieliśmy po 
przednio nazwiska piszących 
jeśli takie jest życzenie ko: * 
respondenta są wyłącznie do 
wiadomości Redakcji, 


Ob. JAN ZDZIENNICKI 
Oporów, poczta Żychlin. 

Artykuł Wasz jest słuszny 
i dobrze napisany, ale nie 
mogliśmy z niego skorzystać 
ze względu na to, iż doszedł 
do nas zbyt późno, a tym 
Samym strącił na aktualno- 
ści. Prosimy Was bardzo o 
nadsyłanię nam materiału z 
Waszego terenu, o sprawach, 
dotyczących Waszej wsi. 

Red. 


Czytajcie 


»kłos Chłonski« 


ZEEEGY rear 


PASŚSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziń o godz, 19.15 
GWARDIA” A. Fadiecjewa. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 


OSTATNIE DNI . „GWIAZDA 
STEVENSONA", 


TEATR „MELODRAM'* 
uL Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier ! J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 kome- 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 


NOŚĆ PANI DULSKIEJ" z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
«LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza" 


Ostatnie dni — o godz. 19.30, 
w niedziele o godz. 16 i 19.30 
„RYCERZ SZALONY” z A. Dym- 
szą. Zniżki ważne. 


ADRIA — „W pogoni za Mężem”. 

BAŁTYK — „Cżamy Narcyz”, 

BAJKA — „Syn Pułku”. 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści Kraj, 1 Zagr. Nr. 23". 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziąrno**, 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni". 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Za Wami 

` pójdą Inni”. 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
ne”. 

ROMA — „Renegat”. 

REKORD — „Daleka Droga” dla 
młodz., dla dorost. „Noc Grud- 
niowa". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana” — 

dla młodz., dla dorsł. „Zielona Do- 

lina", 3 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Guwermnantka”, doda- 
tek Wyśc. kolarsk. „Praga — 
Warszawa”. 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w maturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja”* dodatek 
„Wyścig kolarska Praga — War 
szawa”, 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOTNOSĆ „Konik garbu- 
sek'', kreskówka w natural. 
nych kolorach, 


ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”. 


. 


— 
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Noe bieżni stadionu LKS Włókniarza 


40 zawodniczek i zawodników tódzkich 


staje dziś do walki 
D 


będzie panował ożywiony 


się tutaj lekkoatletyczne mistrzost wa kl. B okręgu łódzkiego, a o 


godzinie 10-tej nastąpi start do 
wojewódzkim. 


W „Biegu Narodowym” starto- 


wać dzisiaj będzie przeszło 300 za- 
wodniczek i zawodników, którzy 
w poprzednich biegach zajęli czo- 
łowe miejsca w poszczególnych 
grupach. $ 
Biegi odbędą się na trzech dys- 
tansach: na 560, 1.000 i 3.000 me- 
trach. W biegach tych Łódź bę- 
dzie reprezentowana przez 40 za- 
wodniczek i zawodników, którzy 
stoczą zaciętą napewno walkę z 
koalicją biegaczek i biegaczy z 
naszego województwa przygoto- 
wywujących się specjalnie do dzi- 
siejszego biegu, który jak wia- 
domo będzie ostatnią eliminacją 
przed biegiem centralnym, który 
się odbędzie w Warszawie i zgro- 
madzi na starcie najzdolniejszych 


zisiaj, już od wczesnych go dzin na stadionie ŁKS Włókniarza 


z koalicją około 260 zawodn. z prowincji 


wielu będą zapewnie pierwszymi 
nagrodami sportowymi w ich ży: 
ciu. 

W dniu dzisiejszym wszystkich 
zwolenników lekkiej atletyki czeka 
więc prawdziwa uczta, toteż sta- 
województw. dion ŁKS Włókniarza nie będzie 

Zwycięscy dzisiejszych biegów | dzisiaj z pewnością świecił pustka 
zostaną nagrodzeni żetonami i dy*j mi, tym bardziej że wstęp jest dzi- 
plomami pamiątkowymi, które dla| siaj bezpłatny. 


Który z klubów robotniczych 


zagra z L.Z.S. „Jutrzenka“? 


W dniu Święta Ludowego | rednictwem naszym do robot- 
EZS „Jutrzenka“ w Bychłe-| niczych klubów sportowych w 
wie gm. Widzew, powiat łask! | kodzi z prośbą o przyjęcie 
organizuje szereg imprez spor | przez któregoś z nich zapro- 
towych, z których na pierwszy |sżenia na rozegranie tego me- 
plan organizatorzy wysuwają | czu, i 
mecz piłkarski z jednym z Zgłoszenia prosimy kiero- 
łódzkich zespolów robotni- | wać do Wojewódzkiej Rady 
czych, Sportu Wiejskiego ul. Naruto- 

W związku z tym LZS osi Bój 59. 


trzenka' zwraca się za poś- 
parze 


ruch. O godzinie 9-tej rozpoczną 


„Biegu Narodowego” na szczeblu 


biegaczy ze wszystkich naszych 


„Dzisiejsza niedziela 


na boiskach I i II ligi piłkarskiej 


Po zwycięstwie Włókniarza nad| 


Lechią z Gdańska, przychodzi dzi- 
siaj kolej na zespół Górnika (da- 
wniej Szombierki), Na wynik te- 
go spotkania cała Łódź oczekiwać 
będzie dzisiaj z niecierpliwością. 


Cracovia będzie miała dzisia' 
trudne zadanie, gdyż gości kole- 
jarzy z Poznania, którzy pokonali 
swego lokalnego rywala, Wartę. 
Polonia stołeczna podejmuje Ruch, 
który uległ ostatnio ŁKS-owi. Dru- 
żyna warszawska: krocząca ostat- 
nio od zwycięstwa do zwycięstwa, 
ma szanse pokonać swego dzisiej- 
szego przeciwnika. AKS ma pra- 
wie zapewnione dwa punkty w 
meczu z Polonią bytomską. Warta 
gości Legię, Wynik tego meczu 
stanowi wielką niewiadomą. Wisła 
udaje się do Gdańska na zawody 
z X Lechią. Krakowianie mają 
szanse zrehabilitować się za klęs- 
kę, poniesioną od Cracovii. 


Co usłyszymy przez radio? 


Pragram audycii na NIEDZIELĘ 
dnia 29 maja 1949 r 
6,50 Sygnał czasu i pobudka, 6.55 
Prog, dnia. 700 Wiad. gosp, dla 
wsi, 7.15 Muz. rozryw., 8.00 DZIEN 
FORAN., 8.20 Przegl. prasy stot, 
825 Muz. rozryw., 8.55 Aud. Stoł. 
Komit. Radiofon. Kraju, 9.00 Na- 
bożeństwo, 10.00 Muzyka lekka, 
10,20 „Wśród robotników rolnych 
w Ostrowie”, 11.00 „Wszechnica 
Radiowa”. 11.20 (Ł) Omówienie 
pragramu na dz. bieżący i komu- 
nikaty, 11.30 (Ł) Muz. słowiańska 
wiolonczelowa, 11.48 (Ł). „Z fron- 
tu radiofonizacji”* 115% Sygn 
czasu i hejnał, 12.04 Poranek sym- 
foniczny, 13.00 Radiokronika, t3.10 
Najciek. aud. przyszł. tyg., 1315 
„Niedziela w Jasienicy”, 14.00 
„Jak powstał układ planetarny”, 
14.10 Reportaż z pobytu dzieci 
czeskich”, 14.30 Muzyka ludowa. 


Sezon kolarski 


SA 


WZA RI Ł 


W wielu województwach odbywają się już mistrzostwa szo- 
„sowe. Na zdjęciu fragment z wyścigu o mistrzostwo woje- 
wództwa Górnego Śląska. 


tów ENEA HW py ELA) cz 194 E rob zany YN AA AWAY 


Dzisiejsze 

Pitka nożna: stadlon ŁKS Włók- 
niarza, godz, 18-ta zawody o mis- 
trzostwo drugiej ligi grupy pół 
nocnej: Widzew — PTC, poprze- 
dzone przedmeczem. Zawody o mis 
trzostwo klasy A okręgu łódzkie- 
go: godz. 18-ta: w Koluszkach: 
ZZK Koluszki — Spójnia, w To- 
maszowie: Lechia Włókniarz 
Zgierz, w Piotrkowie: Concordia — 
ZZx łódż 

Lekkoatletyka: stadlon ŁKS Włók 
niarza, godz. 9-ta: Biegi Marodc- 


imprezy... 


kręgu łódzkiego kobiet i mężczyzn. 

Zawady szermiercze: sala YMCA 
godz 10-ta mistrzostwo drutyno- 
we, godz, 12; pokaz lekcji srer- 
nuerczej, godz. 13-ta i 18-ta dal- 
szy ciąg mistrzostw, godz. 22-ga 
zakończewe zawodów 1 toózdanie 
nagród, 

Piłka wodna: w Zgierzu na pły- 
walm dalszy ciąg mistrzoś'w O- 
kręgu łódzkiego: Chemia — AZS, 
Wókniarz (Zgierz) — ŁKS Włók- 
niarż, Związkowiec Zryw 


W Łodzi grają dzisiaj ze sobą 
drużyny drugiej aligi: Widzew i 
PTC zmierzą się na stadionie przy 
ul. Karolewskiej, W tabeli ostat- 
nio zaszły zmiany, PTC wyprzedza 
chwilowo zespół łódzki, Wpraw- 
dzie pabianiczanie posiadają iden- 
tyczny stosunek punktów, legity- 
mują się jednak lepszym stosun- 


Bzura bedzie miała dzisiaj (rud- 
ne zadanie z Lublinianką. Dzieli 


ją tylko od przeciwnika 1 punkt. 


Garbarnia zdobędzie bez wytęże 
nia z Ogniskiem dalsze 2 punkty. 

Radomiaka dzieli jeden punkt 
od Ostrowii — może wyrówna tę 
różnicę a raczej wyprzedzi prze- 
ciwnika o punkt. 


we finalistów z całej» wojewćdz-| YMCA. 
twa oraz mistrzostwa klasy R o- 


Na boiskach 
łódzkiej A klasy 


Ostatnie zawody piłkarskie ol Wreszcie w Piotrkowie kolejarze 
mistrzostwo kl, A okręgu łódzkie-| łódzcy spotkają się z leaderem 


kiem bramek. 


O ile łodzianie zagrają dzisiaj 
lepiej a zwłaszcza ich atak niż 
dotychczas — mogą zdobyć 2 pun- 
kty, trzeba bowiem pamiętać, że 
limie obronne Widzewa są dobre 
i z tej strony nie grozi żadne za- 
łamanie. 

Pabianiczanie mają wyrównane 
wszystkie linie. Sądzić należy, że 
różnica bramek na korzyść jednej 
lub drugiej drużyny nie będzie 


Gwardia $zczecińska stoi na 
straconej pozycji w walce z Po- 
morzaninem. Ale nie uprzedzajmy 
faktu, może piunkcik się uda zdo- 
byc. 

W grupie południowej wyzna- 
częno następujące mecze: 

Chełmek — Skra 

Połonia (Przemyśl) — Naprzód, 

Gwardia — Baildon Naprzód 

Tarnovia — Górnik (dawniej Ry- 


go przyniosły porażkę kolejarzy 
łódzkich do Związkowca z Toma- 
szowa. 1:4 (1:1). - 

Boruta w Zgierzu w stosunku 
4:1 zwyciężyła zespół kolejarzy z 
Koluszek. J 

W dniu dzisiejszym tj. w nie- 
dzielę odbędą się trzy ‘spotkania 
na prowincji: w Koluszkach tam- 
tejsi kolejarze najprawdopodob- 
niej ulegną Spójni. 

W. Tomaszowie Lechia będzie 
miała niezwykle trudną przeprawę 


duża. mer). j 
Zawody prowadzi ob Cober z Pafawag — Polonia (Świdnica) |z Włókniarzem zgierskim, 
Katowic. 


Muzyka, 16.45 „Nowe książki” — 
felieton, 17.00 Muzyka rozrywko- 
wa, 18.20 „Na muzycznej fali", 
19.00 Muz., 19.05 „Szczęśliwa wy* 
grana" — słuchowisko, 19.30 „Z 
życia ZSRR”. 20.00 „Stara i nowa 
WIMA” — montaż dokumentarny, 
20.20 Konc. Krakowskiej Orkiestry 
Polskiego Radia, 21.00 DZIEN. 
WIECZ., 21,40 Muz. taneczna w wy 
kon. Ork PR pod dyr J, Cajmera, 
22,30 Wiadomości sportowe z ca- 
łej Polski, WIADOM. SPORTOWE 
OGÓLNOP. z Łodzi, Wiad. sport, 
ogólnop. z Warszawy. 22.50 (Ł) 
Wiad. sport. lokalne, 23.00 OSTAT 
WIAD., 23.10 Muz. taneczna, 23,50 
Progr. na dzień nast. 24.00 (Ł) 
Kanc. życzeń, 0,21. (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


w Poznaniu, 


Nr: 


15,00: „Czou-Czu-Tang" — słucho- 
wisko, 16.00 DZIEN. POPOŁ., 16.20 
Nr: 


TABELA WYGRARYCH 56 LOTERII 


V.ty dzień ciągnienia I-szei klasy 


Wygrane po 1.000.000 z3 padły na 
Nr Nr 8633 w Lublinie, 3076 w Ka- 
towicach, 10833 w Krakowie. 


31548 r 


Wygrana 500.006 zł padła na Nr 
10370 w Warszawie, 

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu- 
blinie, 78896 w Łod”t. 

Wygrane po 100.000 złrpsdły na Nr 
Nr: 33104 45601 46188 52908 83291. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
4005 14572 41976 59572 63527 
64182 75062 82789. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
5831 11271 12955 19231 16669 
20104 21501 21792 25305 26542 29520 
31474 32859 34055 39100 43650 45738 


: 57109 62366 63673 66323 74900 82353. 


tabeli Concordią. Więcej szans w 
tym wypadku posiadać będą gos- 
podarze. 


Vesely zaproszony 
do Francji 

Indywidualny zwycięzca  Iwgò 
Międzynarodowego Wyścigu Ka- 
larskiego Praga Warsza 
Czechosłowak Vesely został zapro 
szony na kilka startów do Fran- 
cji, przez FSGT. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
t wajewódzkiezo 
Polskiej 
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Tragedia Amerykańska 


Przyglądała się reporterom, odwiedzającym ją ciągle, 
tym nieczułym, zmaterializowanym młodzieńcom, jakby pew- 
na była, że w nich znajdzie odpowiedź. A na nich mimo 
zmaterializowania wiara jej głęboka i szczerość wielkie wy- 
wierały wrażenie. 

— Wszystko jędno, czy sąd uznał go za winnego, czy 
nie, nic to nie znaczy w oczach Tego, który trzyma gwiazdy 
w Swych świętych rękach. Sędziowie są ludźmi. To są rze- 
czy ziemskie. Czytałam mowę jego obrońcy. Syn mój napi- 
sał sam, że nie jest winien. Wierzę memu synowi i jestem 
przekonana, że jest niewinny. 

Asa. siedzący w kacie pokoju, mówił mało. Tak niewiele 
znał się na codziennych sprawach, a tym mniej na namięt- 
nościach ludzkich. że nawet dziesiątej części tego nie rozu- 
miał Nigdy nie pojmował wad Clyda ni jego gorączkowej 
śyobraźni i wolał z nim nie rozmawiać. 

— Nie rozgrzeszam Clyda z grzechu jego, który popel- 
nił z Robertą Alden — mówiła Griffithsowa. — Uczynił źle, 
ale icòna źle uczyniła. nie opierając mu się Żadnego grze- 
chu nie można tolerować. A chociaż serce moje współczuje 
gorąco jej zbolałym rodzicom, jednakże wiem. że grzech ich 
był obopólny, i sędziowie powinni byl na to się zgodzić. Nie 
dlatego mówię, żebym miała zo osłaniać = powtórzyła, == 


Powinien był pamiętać o naukach, jakie odbierał w dómu. 

Zamilkła i zacisnęła usta. 

Czytałam również i jej listy i czuję, że to one przyczy- 
niły się do tak srogiego postępowania prokuratora. Skorzy- 
stał z nich, żeby wywołać wzruszenie u sędziów. 

Westchnęła. a po chwili, pałając uniesieniem, zawołała: 

— Lecz. on jest moim synem! Został skazany! Jako 
matka muszę myśleć. w jaki sposób mam mu pomóc, chJ- 
ciażbym wiedziała, że zawinił! i z 

Załamała ręce z tak bolesnym wyrazem twarzy, że i re- 
porterzy byli wzruszeni jej cierpieniem. 

— Muszę jechać do niego! Powinnam była pojechać 
przed tym... : 

Zamilkła spostrzegłszy się, że niepotrzebnie swój ból, 
ranę swojego serca obnaża przed ludzkimi oczyma, przed 
ludźmi, którzy jej nie zrozumieją ani się tym nie przejmą 

Niektórzy się nawet dziwią — zaczął jeden z reporte- 
rów, młodzieniec w wieku Clyda — dlaczego pani nie była 
na sprawie. Czy pani nie miała pieniędzy na wyjazd? 

— Nie miałam pieniędzy — odpowiedziała po prostu. — 
A przynajmniej nie tyle, żebym mogła pojechać. Prócz tego 
obrońcy jego odradzali mi przyjazd, Pisali. źe nie ma naj- 
mniejszej potrzeby. Teraz jednak.. teraz muszę pojechać... 
muszę w jakiś sposób dostać pieniędzy. i 

Podeszła do małego zniszczonego biureczka. które miało 
szdabiać licho umeblowane mieszkanie. 

— Panowie tam wracają — odezwała się. — Czyby któ- 
ry z panów nie zechciał wysłać tego telegramu? Dam na to 
nieniądze. 

e= Chętnie! — zawołał jeden z nich. = Proszę dać mnie. 


s 
WPP YN R Z e 


Nie potrzebuje pani dawać pieniędzy. Nasze pismo to wy- 


śle. 


Myśl umieszczenia tego telegramu w sprawozdaniu z byt- 
ności u matki zbrodniarza uszczęśliwiła go niemało. 


Griffithsowa usiadła przy biurku i znalazłszy papier 


EnF eT R TO. MEST i sA 


i pióro pisała: 

„Clydzie, miej ufność w Bogu. Wszystko dla Niego 
jest możliwe Czytaj psalm 51. Druga rozprawa wykaże 
avoa niewinność. Przyjeżdżamy wkrótce. Ojciec i mat- 

l: od 


— Wolę dać panu pieniądze — mówiła lekko zdenerwo- 


„wana, niechętnie przyjmując propozycję umieszczenia tego 


telegramu w gazecie. Jednocześnie przyszło jej na myśl, czy 
stryj Ciyda zechce opłacić sprawę'apelacyjną. To pewnie 
będzie bardzo dużo kosztowało. 

— Telegram będzie dhagi — dodała, 


— Niech się pani o to nie kłopcze! — zawołali wszyscy 
reporterzy jednogłośnie. prągnąc jak najprędzej przeczytać 
telegram. — Niech pani pisre, ile pani chce, my tylko zoba” 
czymy, czy będzie dobrze. 

— Ale ja proszę o kopię — zawołał trzeci niespokojnie, 
widząc, że kolega chowa telegram do kieszeni. — To nie. 
jest prywatne! Albo pani, albo ty dasz mi kopię! 


Kolega żeby nie przedłużać tej sceny. którą Griffithso- 
wa zaczynała rozumieć, wyjął skrawek papieru 1 pokazał 
swym towarzyszom, którzy czym prędzei zabrali się do prze- 
pisywania trasei 


D-01940 l Lan, 


„u, 


